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Czwartek, 23. Stycznia 1902. 


Rok 92. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświatecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna l. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8 K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal, 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tahelaryczne i liczbowe po 
20 hał. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna i. 9. i w biurze Ludwi- 
ka Plohna ul. Karola Ludwika l. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY 


Przedpłata na Gazetę Lwowską Wy- 
nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- 
ca grudnia), w miejscu 24 K., pocztą 
32 K.; półrocznie (od 1go stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
pocztą 16 K.; ćwierćrocznie (od 1go 
stycznia do końca marca) w miejscu 
6 K.. pocztą 8 K.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w miej- 
scu 2 K., pocztą 2 K. 70 h. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prerumerują od 1go 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca) otrzymują  Przewo- 
dnik naukowy i literacki, dodatek mnie- 
sięczny do Gazety Lwowskiej bez- 
płatnie; óćwieróroczni zaś i mie- 
sięczni za dopłata: pierwsi 1 K. 50 b., 
drudzy 60 b. Przewodnik, prenumero- 
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K.. 
półrocznie 4 K., ćwierórocznie 2 E. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wezesne nadsyłanie prenumeraty 


Od Redakeyi. 


Z radością donosimy Czytelnikom na- 
szym, że w r. 1902 drukować będziemy : 
najnowszą powieść historyczną 
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ESA TOTES. 


OSTATNIA BUTELKA 
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POWIEŚĆ. 


POPU 


(Z cyklu: „Z dalekich lądów"). 


Ji 
(Ciąg dalszy). 
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Miss Fairley wyprostowała się. Pojęła, 
że niebacznemi swemi słowy kompromituje 
honor misyi w obec zapalczywego agenta. 
Należało honor ów ratować, tem bardziej, 
że... Ach! gdyby miss Walter zajrzała w tej 
chwili w głąb jej duszy, przeznaczyła by dla 
niej największy kocioł sinoły, na jaki zdobyć 
się mogly gospodarskie zapasy piekła. 

Bo zamiast oburzenia i zgrozy, here- 
tycki zapał pana Bensona i jego błyszczące 
potępionym ogniem oczy, zbudziły w tej mło- 
dej pogance uczucia, których przestraszyła 
się sama. 

Nikt jeszcze nigdy nie wydał jej się 
tak sympatycznym. Jego dźwięczny, męzki 
głos był czemś tak różneim od nosowej, roz- 
wlekłej mowy pana Forstera, jego małżonki, 
miss Walter, pani Ross i eałego tego misyo- 
narskiego otoczenia, w jakiem od trzech mie- 
sięcy żyła, że działał na nią jak piękna, roz 
marzająca muzyka. Miała już tak dosyć, tak 
bardzo dosyć, pobożnych westchnień, dziękczy- 
nień, bez których nie można było przełknąć 
jednej łyzki zupy, rozmów, będących niczem 
innem jak dyalogowaneni kazaniami, a zwła- 
szcza ach! nauki krajowego języka, jakiej 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


p. b. 


„NA POLU CHWALY: 


(Z czasów Jana Sobieskiego). 
Prawo druku utworów Sienkie- 
wicza w Galicyi przysługuje wy- 
łącznie Gazecie Lwowskiej. 


Oprócz tego drukować będziemy no- 
welle i powieści: Hajoty, Gabryeli Za- 
polskiej, Elizy Orzeszkowej, bar. Ha- 
genowej, Teodora Jeske-Choińskie- 
go, Kazimierza Tetmajera, Maryana Ga- 
walewicza i w.i. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Minister skarbu zamianował kiero- 
wnika magazynu sprzedaży tytoniu w Sano- 
ku Władysława Ossowskiego kontrolo- 
rem magazynu sprzedaży tytoniu we Lwowie. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował oficyałami kancelaryjnymi kanceli- 
stów sądowych: Henryka Aleksandra Rissa 
w Muszynie, Jana Dlugoszowskiego w 
Kalwaryi i Leona Wargowskiego w 
Chrzanowie z pozostawieniem ich na dotych- 
czasowych miejscach służbowych. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze- 
niósł oficyałów kancelaryjnych Jakóba Ra- 
doniewicza i Antoniego Władysława 2 
imion Pawłowskiego, pierwszego ze Żmi- 
grodu do Jasła, drugiego z Dobczyce do No- 
wego Sącza, tudzież kancelistów sądowych: 
Jana Ciełucha z Żywca do Rzeszowa i 
Wojciecha Bysieka z Gorlic do Nowego 
Sącza (na posadę extra statum) a zarazem 
zamianował kaneelistami sądowymi: podofi- 
cera rachunkowego I. klasy przy 4 batalio- 
nie strzelców w Nisku Antoniego Try bul- 
skiego dla Źmigroda, sierżanta przy 4 
bośniacko-hercogowińskim pułku piechoty w 
Mostarze Mojżesza Furschmieda dla 
Dobczyc, sierżanta 11 batalionu pionierów 
w Przemyślu Roberta Gorćika dla Żywca, 
wożnego sądowego w Radłowie Leona D rę- 
giewicza dla Jaworzna, wreszcie pomo- 
eników kancelaryjnych: Adama Domań- 
skiego w Sokołowie dla Niska: Jana K o- 
nieczkowskiego w Rzeszowie dła Rze- 
szowa, Adolfa Zadorę w Wadowicach dla 
Jordanowa i Stanisława Schnaydra w 
Wojniczu dla Mszany Dolnej. 


| CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 22 stycznia. 


W dwóch parlamentach równocześnie : 
we francuskim i w angielskim omawiano o- 
negdaj sprawę boerską. Jeżeli prezydent 
Krüger i jego doradcy, jeżeli walczący z bo- 
haterstwem rozpaczy wśród gór i równin po- 


codziennie udzielała jej miss Walter, mówiąca 
po eficku jak rodowita Kalabarka. 

Ale on nie powinien się był nigdy tego 
wszystkiego domyśleć. 

— Mylnie wytłómaczyłeś sobie pan 
moje słowa — rzekła bardzo sztywno, a w to- 
nie jej zadźwięczała jakaś nieuchwytna mi- 
syonarska nuta, czyniąc go nieublaganym i 
odpychającym — i żałuję, żem rozmawiała z pa- 
nem w tym przedmiocie. Pragnęłam zawsze 
być użyteczną w życiu, a czy nią będę na tej, 
czy na innej drodze, to rzecz podrzędna. 

Z kolei pan Benson zrozumiał, że się 
zagalopował i spłoszył rodzące się zaufanie 
dziewczyny. 

A już im zaczynalo być tak dobrze 
razem | Zdjął go szczery żali nie było żadne- 
go udania w skruszonymm głosie, jakim od- 
powiedzial: 

— Nie gniewaj się pani. Jestem bru- 
talne bydlę, które odwykło od obcowania 
z delikatniejszemi stronami życia. Od trzech 
lat nie rozmawiałem z żadną młodą damą. 
Ale — mam matkę, którą bardzo kocham i 
przez tą cześć i miłość, jakie dla niej żywię, 
nie potrafiłbym ubliżyć żadnej kobiecie, która 
by mi ją ezemkolwiek przypominała. A pani 
przypomniałaś mi ją swoją dobrocią. | 

Oczy miss Fairley napełniły się lzami. 
Sieroctwo jej było tak świeże, że powołanie 
się pana Bensona na jego synowskie uczucia 
wzruszyło ją do głębi. Wydał jej się jeszcze 
stokroć sympatyczniejszym. I właściwie za co 
obraziła się na niego? Za to, że wypowie- 
dział głośno to, co tyle razy powtarzała sobie 
w duchu, od przyjazdu do Starego Kalabaru? 

Idąc za popędem swej wrażliwej, mło- 
dzieńczej natury, wyciągnęła do niego rękę. 

— Nie jestem wcale dobrą, bo widzę, 
że zrobiłam panu przykrość — rzekła serdecz- 
nie. — Widocznie klimat tutejszy czyni mnie 
tak rozdrażnioną. Ale nie chciałabym nigdy, 
abyś pan myślał, że jestem nieszczęśliwą i 
że mi się tu dzieje jaka krzywda. Byłoby to 
wielką niewdzięcznością z mojej strony wzglę- 


łudniowej Afryki lub skazani na powolne 
wymarcie w „obozach koncentracyjnych“ 
Boerowie łudzili się jeszeze nadzieją inter- 
wencyi mocarstw europejskich, — nadzieja 
ta ich musiała prysnąć jak zwodnicza mara 
po ostatnich wywodach angielskich mężów 
stanu i — przedewszystkiem — francuskiego 
ministra spraw zagranicznych. P. Delcassć 
nie poskąpił zapewnień o współczuciu dla 
bohaterskich obrońców wolności, ale „racya 
stanu* i „patryotyzm franeuski* nie pozwa- 
lają mu podjąć się interwencyi na rzecz 
Boerów. a także nie może on spowodować in- 
terwencyi trybunału rozjemczego w Haadze, 
ponieważ jest rzecza wykluczoną, aby obie 
strony (mianowicie Anglia) na interwencyę 
tego trybunału się zgodziły. W ten sposób 
sprawa boerska, traktowana na trybunie par- 
lamentarnej Europy jedynie ze stanowiska 
utylitarno-politycznego, nie ma żadnych wi- 
doków pomocy z zewnątrz. 

Boerowie z tem większą zaciętością 
bronią się najezdcom o własnych siłach. Lecz 
siły te także będą miały swój kres. Anglia 
nie ogląda się na sympatye lub antypatye 
świata, gdy idzie o jej interes, o jej pano- 
wanie i — zloto. Boerowie są dla niej prze- 
szkodą więc muszą ją usunąć, źle jest — z 
jej stanowiska — że to trwa tak długo, to 
też pragnęłaby skończyć czem prędzej tę, 
bądź co bądź nie miłą dla siebie rolę po- 
gromcy drobnego narodu. Więc wytęża wszy- 
stkie siły: z Anglii, z Indyj, z Australii, z 
Kanaćv, podażą nowe zastępy do Afryki po- 
łudniowej, aby ostatecznie złamać opór Boe- 
rów ; parlament uchwali nowe miliony na 
prowadzenie wojny. Przy tem zaś Anglia w 
niczem nie zamierza ulżyć losowi pokona- 
nych: naczelny komisarz Afryki południowej 
Milner w niedawnej mowie swej przyznał, 
że niepodobna t. zw. obozów koncentracyj- 
nych przenieść w zdrowsze okolice, ponie- 
waż tylko piąta część z tych, którzy są w 
obozach tych zamknięci, mogłaby odbyć da- 
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dem wuja i wujenki, którzy są dła mnie bar- 
dzo dobrzy i życzą mi jak najlepiej. 

Pan Benson wziął wyciągającą się do 
niego tak ufnie rączkę i zatrzymał ją w swojej 
dłoni. Było to coś tak delikatnego i drobnego, 
gdy spoczęła w jego ręce stwardniałej od 
liczenia kalabarskich „brasów**) a zarazem 
coś tak ślicznego w padającej na nie księży- 
cowej smudze i kwitnące pomarańcze tak 
upajająco pachniały w noenem powietrzu, że 
uczuł się na prawdę zupełnie innym czło- 
wiekiem. Zaden claret w najgienialniejszem 
połączeniu że wszystkimi innymi napojami 
nie dokazałby takiej przemiany. Ogarnęło go 
uczucie tak dojmującej, nieznanej mu dotąd 
rozkoszy, że aż zrodziło w nim jakieś nie- 
ujęte, dziwaczne pragnienie śmierci. Byłby 
chciał upaść do nóg tej słodkiej dziewczyny. 
ukryć twarz w fałdach jej żałobnej sukni 
i wołać: 

— Zabij mnie miss Fairley! bo potem, 
co w tej chwili doznaję, niepodobieństwem 
mi będzie wrócić do faktoryi, ważyć w dzień 
olej, a wieczorem upić się, jak mi to naka- 
zują moje obowiązki agenta „Ambas Bay*. 

Zostało mu jednak na tyle przytomno- 
ści, że nie uczynił tego, tylko pochylił głowę 
i wpił usta w te porysowane błękitnemi żył- 
kami alabastry. 

— 0! panno Diano! wyszeptał stlu- 
mionym głosem. 

Sen uleciał z powiek wartujących pod 
werandą chłopców. Nawet maleńki Kofele 
wytrzeszczył swe zamglone oczęta. 

Widok mężczyzny calującego w rękę 
kobietę, był dla nich taką nowością i ezemś 
tak Śśmiesznem, tem śmieszniejszaem. że czynu 


tego — którego możliwość nie byłaby im 
nigdy zaświtała w głowie — dopuszczał się 


ich własny massa, że napadła ich raptem, 
czysto murzyńska wesołość. 


*) „Bras*, metalowy pret, stanowiący w Ka- 
labarze jednostkę monetarną. (Przyp. autora). 


Ola — li! gdyby tak można było ude- 
rzyć się dłońmi po piętach, wyskoczyć w 
górę na pół yarda, jeden drugiego tryknąć 
głową w brzuch, i w ogóle dać folgę tej po- 
trzebie tańca, śpiewu, śmiechu. która zerwała 
się w ich brunatnych ciałach, jak burza l 
Ale oni musieli pod grozą chłosty, stać wy- 
prężeni jak struny. ze skrzyżowanemi na 
piersiach rękoma, i było to dła nich w tej 
chwili tak wyrafinowaną meką. że pan Ben- 
son byłby zdumiał się, gdyby mógł wiedzieć, 
jakim mimowolnym Neronem stawał się wzglę- 
dem tych pierwotnych natur. 

Kofele jednak nie wytrzymał. Pisknął 
jak nadeptany kociak, dał w górę szczupaka, 
opadł na rozezapierzone ręce, głową na dół, 
przez chwilę wywijał w powietrzu nożynami, 
z brzękiem wszystkich obręczy, jakie miał 
na sobie, poczem zerwał się i pędem wybiegł 
z ogrodu. 

Dwaj starsi chłopcy zmagali się z razu 
z rozpierającą ich pustotą, aż parsknęli gło- 
śno, uderzyli się dłońmi po piersiach i ehi- 
chocząc jak szaleni puścili się w ślad za ma- 
łym dezerterem. 

Znalazłszy się na drodze poczęli wszy- 
sey trzej wyskakiwać, klaskać w ręce, ude- 
rzać kolanem o kolano, bić się po plecach, 
po udach, po piętach. z nadzwyczajnym za- 
pałem, a wszystkim tym objawom towarzy- 
szyły przeciągłym, rytmicznym sposobem, na- 
kształt spiewu, wypowiadane zdania, w ich 
rodowitem narzeczu Tabu: 

„Widziałeś, eo uczynił nasz massa! 
Ola FAME 

„Nasz massa jadł rękę białej kobietv! 
— lil" 

„Nasz massa jest nadto głupi! Ola —li!“ 

„Trzeba to będzie opowiedzieć „bra- 
ciom* przy ogniskach. Toż się będą śmiali! 
Ola — li! Ola — fit" 

„Uciekliśmy. Nasz massa wybije nas 
za to nadto mocno! Ola —li!* 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Ola 


leką drogę; pani Joubert zaś, wdowa po zna- 
nym generale boerskim, w swym liście z li- 
stopada z. r. powiada wprost: „jeżeli wojna 
jeszcze rok potrwa, nie zostanie ani jedna 
kobieta, ani jedno dziecko. Swiat wie o tem, 
a jednak możni tego świata przypatrują się 
obojętnie temu bezlitosnemu postępowaniu“. 
Angielka, miss Hobhouse potwierdza w zu 
pelności zdanie Boerki. 

W ostatnich dniach rozeszły się po- 
głoski o nowych rokowaniach pokojowych, — 
zaprzeczono im jednak ze strony boerskiej. 
Boerowie domagają się wolności, albo cheą 
szukać — śmierci. Tymczasem Chamberlain 
z zimną krwią zawiadamia parlament angiel- 
ski, wiele uncyj złota wydobyto w kopalniach 
transwaalskich. 


Z komisyi budżetowej. 
(Telegram). 


Wiedeń, 22 stycznia. Komisya budżeto- 
wa Izby posłów ukończyla na wezorajszem 
posiedzeniu obrady nad rozdziałem „podatki 
konsumcyjne*. Referent cofnął swe wnioski 
domagające się podwyższenia szeregu pozy- 
cyi, wniósł natomiast rezolucyę wzywającą 
Rząd, aby wziął pod rozwagę zniesienie ak- 
cyzy w miastach zamkniętych a zastąpienie 
jej przez reformę podatków od napojów, przy- 
czem podwyższenie podatków od napojów 
miałoby być zastosowane do interesów gmin 
i przemysłowców. 

Następnie rozdział powyższy uchwalo- 
no, tak samo dalszy rozdział w sprawie o- 
płat od palonych napojów spirytusowych. 

W ciągu dyskusyi nad rozdziałem „my- 
la“ referent p. Schraffl oświadczył, iż ze 
względu na to, że Izba poselska uchwaliła 
zniesienie myt, komisya powinna wlaściwie 
wcale nie uchwalać tego dochodu. W obec 
tego jednak, że Izba uchwaliła trzymiesię- 
czne prowizoryum budżetowe, z uwzględnie- 
niem dochodu z myt, referent wnosi, aby 
dochód z myt uchwalono, ale tylko na pół 
roku, gdyż termin ten uważa za dostateczny 
do poczynienia odpowiednich przygotowań 
do zniesienia myta, tak jak tego zażądała w 
w swej uchwale Izba poselska. 

P. Kramarz przyłączył się do wnio- 
sku referenta i sądził, że do 1 lipca mog 
być pokończone wszvatkia neavenioreani- 3 


mera vnwiwuuzja, 1 Jest zwolennikiem znie- 
sienia myt, jako formy dochodów zbyt prze- 
starzałej, ale dopóty na zniesienie to zgodzić 
się nie może, dopóki na miejsce tego uby- 
tku nie będzie miał innego pokrycia. Zacho- 
wanie się więc jego w sprawie zniesienia 


L LITERATURY ZAGRANIGZNAJ, 


(„Historya fermy afrykańskiej" z angielskiego) 


RPP 


(Ciąg dalszy). 
XIT. 

Bonaparte Blenkins wracał do fermy, 
siedząc na starej klaczy. Wyjechał dziś po 
południu na pół ze względów higienieznych, 
a na pół politycznych: pragna! utrwalić swój 
charakter rządcy. Jadąc, końcem szpieruty 
dotykał w roztargnieniu uszu swego wierz- 
chowca. 

— Nie, Bonaparte, nie, mój przyjacie- 
ln, — mówił sobie — nie trzeba się oświad- 
wzać, Ona nie chce wstępować w małżeńskie 
związki aż dopiero po uplywie czterech lat, 
a wiec na cóż się zobowiązywać 7... Oczaruj 
ją, omotaj, ale pozostań wolny. Kiedy kobieta 
jest pewną mężczyzny. robi z nim, co Sama 
zechce... jeżeli nie jest pewna, rzecz się ma 
przeciwnie... A ja... 

Uniósł się nagle na strzemionach. Przy- 
był już prawie pod sam dom i spostrzegł, 
kolo ogrodzenia obory, pochyloną nad prze- 
grodą dla świń dziwną postać kobiecą w to- 
warzystwie Em. Była to słuszna, tłuściutka 
dziewczyna, około piętnastoletnia, z rumiany- 
mi policzkami i zadartym noskiem. Podobną, 
była uderzająco do ciotki Sannie, ale poczci- 
we jej spiące oczy nie miały tego blasku, 
który dodawal surowości oczom kobiety boer- 
skiej. Ubrana była w przeraźliwie jaskrawą 
suknię zieloną, miała metalowe obrączki w 
uszach, szklanne paciorki na szyi i ssała 
końce palców, przypatrującć się prosiętom. 


myt zawisłem jest od uchwalenia podatku 
od biletów kolejowych. Mowca zawarł na ca- 
ły rok 1902 kontrakty z dzierżawcami myt, 
przyspieszenie więc terminu ich zniesienia 
zgotowałoby Rządowi wiele trudności i na- 
raziłoby go na liczne procesy. Rząd, gdyby 
komisya uchwaliła wniosek referenta, mu- 
siałby albo zerwać kontrakty, narażając się 
na procesy, albo wypłacić dzierżaweom zwrot 
szkód, co poszłoby przecież na koszt opo- 
datkowanych. Uchwalenie przez komisję 
wniosku referenta, musiałby P. Minister u- 
ważać za dobitne votum nieufności dla jego 
polityki budżetowej i finansowej i musiałby 
z tej uchwały wysnuć odpowiednie konse- 
kwencye. 

P. Kramarz polemizował z wywoda- 
mi P. Ministra i śądził, że zbytecznem jest 
stawianie z powodu tej sprawy kwestyi zau- 
fania. On i jego stronnictwo, jako posłowie 
opozycyjni nie dadzą się nakłonić do innego 
głosowania mimo narzuconej przez P. Mini- 
stra kwestyi zautania. 

P. Minister dr. Boehm-Bawerk po 
krótkiej polemice z p. Kramarzem oświad- 
czył, że dlatego musiał zawrzeć kontrakty z 
dzierżawcami myt, że nie mógł być pewnym, 
czy Izba panów zniesienie myt uchwali, a 
nie mógł rozpoczynać roku bez zapewnienia 
sobie dzierżawców. 

P. Skene przyłączył się do wywodów 
P. Ministra skarbu. Uważa za lekkomyślność 
uchwalenie zniesienia jakiegoś dochodu, je- 
żeli równocześnie nie daje się innego pokry- 
cia w miejsce tego ubytku, tembardziej, że 
budżet austryacki, jeżeli odliczy się od nie- 
go 17 milionów koron, wstawionych jako 
dochód z bicia monet, wykazuje właściwie 
deficyt. 

P. Byk oświadczył imieniem Koła pol- 
skiego, że ono było we wszystkich stadyach 
i jest obecnie za zniesieniem myt, nietylko 
ze względów merytorycznych, ale także ze 
względu na honor parlamentu. Uchwała Izby 
poselskiej wymaga tej konsekwencji, aby 
parlamentu nie poniżać w oczach ludu. Mo- 
wca polemizował z wywodami P. Ministra 
i oświadczył, że tak wielki budżet, jak au- 
stryacki, weale nie traci równowagi przez 
ubytek dwóch milionów koron, które daje 
dochód z myt. Gdybyśmy się znajdowali — 
mówił dr. Byk — w stosunkach normalnych, 
i gdyby komisya miała uchwalać budżet 
zwykły, to byłbym z powyższych względów 
za wnioskiem referenta. Ponieważ jednak 
uchwalenie tego budżetu ma być symptomem 
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skiem, domagającym się zniesienia myt od 
1 stycznia 1903 r. 

W głosowaniu, wniosek referenta od- 
rzucono 18 głosami przeciw 7, wskutek czego 
p. Schraffł oświadczył, iż referat składa i 
zgłosił votum mniejszości. 
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— Kto jest ta młoda dziewczyna ? — 
spytał Bonaparte, pijąc kawę w dużej sali, 

— To moja siostrzenica — objaśniła 
ciotka Sannie — jedyna córka mego brata, 
Pawla, która przybyła do mnie w odwiedzi- 
ny. Och! świetna partya dla tego, który się 
z nią ożeni. Ojciec jej posiada pięćdziesiąt 
tysięcy franków gotówki, fermę, pięć tysięcy 
baranów, i Bóg wie ile kóz i koni. Posiada 
także przeszło dziesięć krów, które się doją 
nawet wśród zimy, a młodzi ludzie motyl- 
kują w około niej, jak muchy w około dzba- 
na z mlekiem. Mówi, że chce wyjść za mąż 
do czterech miesięcy, ale jeszcze sama nie 
wie za kogo. Tak samo bylo ze mną, kiedy 
byłam młoda — westchnęła ciotka Sannie, 
a widząc, że Bonaparte wstaje, dodała: — 
gdzie idziecie ? 

— Pójdę do kraalu; wrócę na wiecze- 
rzę — odrzekł. 

Tymczasem doszedłszy do swoich drzwi, 
wszedł do mieszkania. Stanął przed zwiercia- 
dem, włożył na siebie najpiękniejszą swoją 
koszulę, tę z zakładkami i zaczął się golić. 
Potem, wypomadował pracowicie mały ko- 
smyk włosów, zwisający mu na tył głowy; 
pomimo jednak pomady kosmyk nie chcial 
się dać zaczernić. Największe zmartwienie 
robił mu ogromny jego czerwony nos. Po- 
tarf palce o ścianę i próbował nos sobie wa- 
pnem ubielić, ale znajdując, że jeszcze mu z 
tem brzydziej, otarł - go, pozostawiając mu 
naturalną barwę. Potem oglądnął starannie 
swoje oczy. Zapewne, że były nieco zapa” 
dnięte w kącikaeh, ale mialy bardzo ładną 
błękitną barwę. Nareszcie włożył surdut, 
wziął laskę w rękę i udał się na wieczerzę 
z miną bardzo zadowoloną. 

— Moja ciocia — rzekła Trana do 
ciotki Sannie, gdy leżały już obie w wielkiem 
drewnianem łóżku — dlaczego ten Anglik 
wzdycha za każdym razem, gdy na mnie 
patrzy ? d 

— Ach! — odrzekła ciotka Sannie za- 
drżawszy cała — bo znajdnje, że jestes do 
mnie podobna. Mówię ci to w zaufaniu, Tra 


Uchwalono jednogłośnie rezolucyę, wzy- 
wającą Rząd, aby bezzwłocznie poczynił przy- 
gotowania do zniesienia myt, poczem przy- 
jęto rozdział „myta* wedlug brzmienia pre- 
liminarza budżetowego. 

W dalszym ciągu obrad, w dyskusyi 
nad kilkoma rozdziałami budżetu Minister- 
stwa kolejowego oświadczył P. Minister kolei 
żelaznych dr. Wittek, że prawdą jest, iż 
przez racyonalną politykę taryfową można 
korzystnie rozwinąć dochody kolei, na polu 
taryfowem należy jednak postępować z wiełką 
ostrożnością i imdywidualizować specyalne 
stosunki. Uo się tyczy Stosunków robotni- 
czych, P. Minister zajmuje się badaniem ro- 
boty akordowej i podług dni; P. Minister 
oświadcza jednakże, że już dziś można być 
pewnym, że powrót do systemu akordowego 
jest wykluczony. Odpowiadając na rozmaite 
kwestye, podniesione w ciągu dyskusji, wspo- 
mniał P. Minister o studyaeh nad zastoso- 
waniem elektryczności w ruchu kolejowym. 
Studya te wydały bardzo interesujące rezul- 
taty, ale nie są jeszcze ukończone. Elektry- 
czne motory Są tańsze i szybsze, i prawdo: 
podobnie wkrótce znajdą zastosowane szcze- 
gólnie na kolejach lokalnych; natomiast w wiel- 
kim ruchu kolejowym jeszeze długi czas lo- 
komotywy parowe pozostaną W użyciu. — 
W końcu odpowiadał P. Minister na podnie-. 


‘sione w ciągu dyskusyi żądania co do urzą- 


dzenia biur wywiadowczych w Sprawach ta- 
ryfowych; P. Minister zaznaczył, że takie 
biura w wielkich środowiskach komunikacji 
już istnieją a zawsze, gdy okaże się potrze- 
ba, zakładane będą nowe. i 

Następne posiedzenie komisyi dzisiaj. 


Z pod berła carskiego. 


anann 


(Rossyjska Rada państwa. — Komisya dla mo- 

ralnego i materyalnego podniesienia szlachty 

rossyjskiej. — Katolicyzm w Moskwie — Pro 
ces sekciarzy.). 


Prawit. Wiestnik ogłasza skład osobisty 
ross. Rady państwa na rok 1902. Instytucya 
ta stanowi coś w rodzaju ciała prawoda- 
wczego; składa się z czterech departamen- 
tów: z departamentu praw, spraw cywilnych 
i duchownych, dalej ekonomii państwowej, 
wreszcie z departamentu dla przemysłu, nauk 
i handlu. 


poupisane przez sekretarza państwa Durno- 
wo, daje pojęcie o tem, co powyższa komi- 
sya, składająca się z osób, wyznaczonych 
przez cara, uczyniła dla osiągnięcia wyżej 
wskazanych celów. W myśl jej wniosków 
odjęto dostęp do dziedzicznego szlachectwa 
obdarzonym orderem św. Włodzimierza 4 


jak szalony. Wytłómaczyłam mu kiedyś tu- 
taj, wieczorem, że nie mogę iść za mąż, Za- 
nun Em nie będzie miała szesnaście lat, bo 
w innym razie stracę wszystkie barany, które 
mi ojciec jej zostawił. Wtedy, zaczął mi mó- 
wić o Jakóbie, który siedm lat czekał na 
żonę. Naturalnie o mnie to mówił — do- 
dała otyła kobieta z dumą. — Ale nie tak 
łatwo mnie dostanie, musi nie raz jeszcze 
poprosić. 

— Ach! — odrzekła Trana po prostu, 
bo inteligencya jej dość była ciężką, a ona 
sama nie lubiła wdawać się w długie roz- 
prawy. Po chwili jednak dodała: 

— (iotko Sannie, czemu ten Anglik 
potyka się o ludzi, gdy obok nich prze- 
chodzi ? 

— Dla tego, że ty zawsze stajesz każde- 
mu na środku drogi — odpowiedziała ciotka 
Sannie. 

— Bardzo jest brzydki. 

— Pfut!.. To po prostu dla tego, że 
my nie jesteśmy przyzwyczajeni widywać 
takie nosy, jak jego. W jego kraja wszyscy 
ludzie mają takie a najezerwiensze najlepiej 
są widziane. On mi sam to opowiadał. On 
jest z rodziny królowej Wiktoryi — ciągnęła 
dalej ciotka Sannie ożywiając się — i po- 
gardza wszystkimi tutejszymi ludźmi... Jak 
jego ciotka sparaliżowana umrze, będzie miał 
dosyć pieniędzy, aby zakupić wszystkie oko 
liczne fermy, 

— Ach! — rzekła Trana — to co in- 
negu. 

— Tak! — mówiła ciotka Sannie w 
zapędzie. — l ma tylko czterdzieści je- 
den lat, chociaż wygląda na sześćdziesiąt. 
Objaśnił mnie wczoraj dlaczego jest łysy. 

Otyła kobieta zaczęła opowiadać, jak 
Bonaparte mając lat ośmnaście zalecał się 
do pewnej bardzo ładnej kobiety, jak pewien 
rywal, zazdrośny o jego pukle złotych wło- 
sów, dał mu słoik pomady, jak używszy jej 
przed spaniem, obudził się nazajutrz i ujrzał 
|całą poduszkę zasianą swoimi włosami, jak 


| 
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stopnia, gdy odznaczenie tym orderem aż do 


roku 1900 nadawało prawo wpisu do ksiąg , 


szlachty dziedzicznej. Podobnie rozciągnięto 
ograniczenie na osoby ze szlachty, nie po- 
siadające nieruchomości w danej gubernii. 
jeżeli dwie trzecie członków zgromadzenia 
szlachty oświadczy się w głosowaniu prze- 
ciw wciągniciu kogokolwiek z tego rodzaju 
osób do spisów szlachty gubernialnej. Zade- 
cydowano również, aby w przyszłości do 
ksiąg sziacheckich gubernii nie byli wpisy- 
wani żydzi, którzy otrzymają prawa szlache- 
ctwa dziedzicznego. Opracowano projekty, w 
sprawie majoratów, częściowo zatwierdzone 
w roku 1899 przez Radę państwa. Zajmo- 
wano się kwestyami rozwoju prywatnych po- 
siadłości ziemskich w Syberyi 1 wychowania 
dorastającego pokolenia szlachty w szłache- 
ckim duchu. Zaprojektowano założenie na. 
koszt skarbu dwóch instytutów dla sierót 
stanu szlacheckiego. Przystąpiono do rozpa- 
trzenia prawodawstwa, tyczącego się szlachty, 
w celach reformy i podniesiono projekt 
szlacheckich gubernialnych kas wzajemnej 
pomocy. 

W Moskwie istnieją obecnie dwa ko- 
ścioły katolickie: św. Piotra i Pawla, oraz 
św. Ludwika, oba położone przy ul. Milutyń- 
skiej. Kościół św. Ludwika, powstał dla po- 
trzeb wyłącznie ludności franeuskiej i ka- 
zania odbywają się tam w języku francuskim; 
u św. Piotra i Pawła kazania odbywają się 
dwa razy po polsku i raz po niemiecku. Ko- 
ściół św. Piotra i Pawła liczy przeszło 16.000 
parafian, kościół francuski 2500. Ponieważ 
ludność katolicka stale wzrasta, przeto zało- 
żono już fundamenty pod trzeci kościół, pod 
wezwaniem Niepokalanego Poczęcia N. M. 
P., przy ul. Gruzińskiej. Budowa jednak 
idzie powoli dla braku funduszów. W kor- 
pusie kadetów istnieje katolicka kaplica św. 
Mikołaja, przeznaczona dla katolików woj- 
skowych, których okręg moskiewski liczy 
8268; kapelanem wojskowym jest ks. Bobkie- 
wicz. 


Z parlamentu francuskiego. 


"= 


(Telegramy). 


Paryż, 22 stycznia. Na wczorajszem 
LU 
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Dep. Destournelles pochwalał politykę 
rządu francuskiego i podnosił dobre stosun- 
ki Francyi do innych mocarstw, a zwłaszcza 
do Włoch. (o się tyczy kwestyi trypolitań- 
skiej, to jest dzieciństwem twierdzić, że ktoś 
myśli o rozdzieleniu Trypolisu. Gdyby go za 
darmo dawano, niktby go niechciał wziąć. 


na, tem człowiek jest we mnie zakochany, | pochwyciwszy zwierciadło, zobaczył połysku- 


Jącą łysą czaszkę, z którą odtąd chodzić miał 
całe życie, jak niewiele włosów, które mu 
pozostało, posiwiało nagle z powodu wzru- 
szenia i zmartwienia, jakiego doznał, jak 
młoda kobieta poślubiła jego szezęśliwego 
rywala... 

— I — zakończyła ciotka Sannie — 
o mało nie umarł ze zmartwienia. 

Trana nie okazywała wielkiego zainte- 
resowania się opowiadaniem. 

Wkrótce polem obie kobiety zasnęły. 

Wszyscy już spali na termie; małe 
tylko światełko błyszczałlo z chatki zamie- 
szkiwanej przez Walda. Światło to pocho- 
dziło z ogniska z suchego gnojn, przy któ- 
rem chłopczyna przykucnął z ponurym wy- 
razem. Godziny mijały, a on siedział patrząc 
na płomień ogniska, śniąc, marząc, myśląc... 
Nagle powstał i poszedł do jednej z desek, 
na której wisiał powróz na woły. Zdjął go, 
zrobił zawiązkę na jednym z końców i owi- 
nął go sobie w około ręki. 

— Moja w tem głowa — szepnął. — 
Jeżeli spadnę i zabiję się, tem lepiej! 

Otworzył drzwi i wyszedł w nocną 
ciszę. Szedł ze spuszczonemi oczami: po nad 
jego głową niebo promiennie ugwiażdżone 
przecinała mleczna droga, jak srebrna szarfa. 
Przeszedł po pod pokojem, w którym spał 
Bonaparte śniący o Tranie i jej bogactwach. 
Wstąpił na stopnie drabiny i dostał się na 
dach ze zgniłej słomy. pokrytej wapnem, w 
którem nogi jego grzęzły na każdym kroku. 

Uklęknął na szczycie i staral się przy- 
czepić sznur do ruchomych cegiel, Okienko 
strychu znajdowało się na dole: przywiąza- 
wszy jeden koniec sznura do cegieł, a drugi 
do pasa, łatwoby mu było ześliznąć się aż 
do okienka, otworzyć je, wejść do środka, 
nabrać książek i wrócić na górę. Spalona 
mu jego książkę... będzie ich miał za ta 
dwadzieścia ! Wszyscy go prześladowali, nikt 
mu nie pomagał... on sam będzie walczył ! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Mowca zakończył apelem do Europy, aby nie 
uciskała narodów słabszych. 

Dep. Raiberde omawiał politykę fran- 
cuską w Marokko i żądał wyjaśnień co do 
stosunku Francyi do Anglii. 

Z kolei zabrał głos minister spraw ze- 
wnętrznych Deleassć. 

Minister omawiał między innemi kwe- 
styę chińską i rzekł, że została ona w spo- 
sób zadowalający załatwiona. Stanowisko 
Francyi w całym świecie jest ze wszech 
miar zadowalające ; szczególnie w Tureyi nie 
ustępuje Francya żadnemu innemu państwu. 
Najważniejsze przedsiębiorstwa są tam w re- 
kach francuskich, a szkoły francuskie mają 
coraz większą frekwencyę. Następnie oma- 
wiał minister rozmaite kwestye polityki za- 
granicznej, między temi stosunek Francyi do 
Włoch. Francusko-włoska umowa handlowa, 
jakoteż konwencya afrykańska zmieniły isto- 
tę stosunku franeusko-włoskiego. Stosunek 
ten stał się bardzo przyjacielski i doprowa- 
dził do świetnych manifestacyj w Tulonie; 
należy je powitać jako zakończenie nie- 
porozumień, które już i tak zbyt długo trwa- 
ły. (Oklaski). Co się tyezy przymierza z 
Rossyą, to nie jest ono skierowane przeciw 
nikomu. — Rząd zawdzięcza to mądrości par- 
lamentu, że mógł takie rezultaty osiągnąć, 
(Oklaski). 

Następnie dyskusyę ogólną przerwano i 
przyjęto kilka rozdziałów omawianego bu- 
dżetu. Na żądanie ministra przywrócono 
skreślony przez komisyę kredyt na ambasa- 
dẹ francuską przy Watykanie, a to 341 gło- 
sami przeciw 206. j 

Dnia 10 lutego b. r. sądzona będzie 
w Sumach na sesyi charkowskiej Izby sądo- 
wej sprawa sekciarzy z Pawłowska. Oskarżo 
nych jest 68 osób (48 mężczyzn i 20 kobiet). 
Akt oskarżenia zarzuca im wtargnięcie prze- 
mocą do cerkwi i świętokradztwo, za eo grozi 
kara 12 — 15 lat ciężkich robót. Nadto „pro 
rok*, włościanin Teodosienko, oskarżony jest 
o podmawianie do tych przestępstw. Akt 
oskarżenia obejmuje 250 stron, świadków 
wezwano przeszło 100. Wielu adwokatów wy- 
raziło gotowość wnoszenia obrony. 


W południowej Afryce. 


Pw PE RAND 


Wypadki, rozgrywające się w południo- 
wej Afryce od lat trzech, będą obfitym i 
wdzięcznym materyałem do romantycznych i 
fantastycznych opowieści. Wśród bohaterskich 
zaś postaci, jakie po stronie boerskiej wojna 
ta wyprowadziła na widownię, przewyższa 
dotychczas wszystkich o głowę — generał 
Dewet. Wódz ten, jak jakieś demoniczne 
dla Anglików zjawisko, ukazuje się to tu, to 
tam, z niezmierną szybkością przenosząc się 
z miejsca na miejsce, siejąc postrach, grozę 
i klęski, zawsze niepochwytny i niedości- 
gniony. 

O planach wojennych Deweta i Bothy 
podaje angielskie pismo wojskowe Broad- 
„Arrow, wychodzące w południowej Afryce, 


szczegóły interesujące. Wojna weszła — po- 
wiada autor, widocznie specyalny znawca 
stosunków południowo -afrykańskich — w 


stadyum ostatnie, ale do końca jeszcze dale- 
ko. Dewet, doznawszy niepowodzenia w wy 
prawach swych do Przylądka, i odcięty te- 
raz od m łańcuchem gęstych cytadel, 
wzniesionych wzdluż rzeki Orange, odcięty 
nadto takimże łańcuchem cytadel od zacho- 
dniej Oranii, ma jeszcze dosyć terenu, aby 
opierać się w nim Kitchenerowi wprawdzie 
już nie z nadzieją w tryumf swej sprawy, 
albowiem ta jest już rozstrzygniętą, ale w 
ten sposób, że imię jego zapisze się na kar- 
tach dziejów angielskich bardzo ponuro. 
Terenem, do którego Dewet obecnie 
zmierza, by tam wojnę rozpalić, jest Trans- 
vaal północny (Zoutpansberge) i wschodni. 
Według wiarogodnych wiadomości są tam 
wielkie zapasy amunicyi i broni. Źródła an- 
gielskie podają liczbę nagromadzonych tamże 
karabinów na 40.000 do 50.000. Broni tej 
dostarczyly fabryki europejskie, oczywiście 
głównie belgijskie, za pieniądze i na zamó- 
wienie Kriigera, który czasu w Holandyi ne 
próżno nie trawi. Wiadomo też, że do pół- 
nocnych i wschodnich okolic Transvaalu na- 
płynęły całe zastępy przyjaciół boerskiej 
sprawy. Którędy ci ludzie do Transvaalu się 
dostali, trudno wiedzieć. Zapewne są to ocho- 
tnicy i awanturniey z Europy. Ale mniejsza 
o to, — główna rzecz w tem, że w Trans 
vaalu jest jeszeze sporo materyału w ludziach, 
którzy czekają tylko, aby Dewet między ni- 
mi się zjawił i do walki ich poprowadził. 
Nagłą napaścią na Tweefontein i rze- 
zią yeomanrów dowiódł Dewet, że gotów jest 
bić się do upadłego. Człowiek to zjawiskowy, 
straszny, sfinks milczący. Jedynym jego ide- 
ałem, jedynym żywiołem, który mu dodaje 
sił, jest nieabłagana nienawiść do najeźdź- 
ców. Caly dysze zemstą, pragnie mordu i 
krwi całą duszą, wycina wroga, gdy mu się 
poszczęści, w pień — i rzecz pewna, że jeżeli 
gwiazda go nie opuści, jeszcze całe oddziały 
Kitchenera wytnie do nogi. 
i Dalej Broad Arrow pisze: Wielu wo- 
Jowników nie mają dzisiaj ani Dewet ani 
Botha. Lecz ci, którzy pod ich znakami wal- 


czą, zdecydowani są na wszystko i idą w 
ogień z pogardą śmierci. Chwiejnych, nie- 
pewnych bojaźliwych tak Botha jak Dewet 
rozpuścili do domu i zatrzymali przy sobie 
tylko tych, których pali ten sam nieugaszo- 
ny płomień zemsty jak ich niepospolitych 
wodzów. Na początku wojny obliczano w 
Anglii sily Boerów o jakie 50 procent za 
nisko, dzisiaj popadają Anglicy w błąd prze- 
ciwny: oceniają ich liczebną siłę za wyso- 
ko. Ale i dzisiaj mogłoby stanąć w polu 
przynajmniej kilkanaście tysięcy zbrojnych 
farmerów, gdyby Dewet i Botha tego chcieli. 
Lecz Dewet i Botha wolą poprzestać na garst- 
ce ludzi zdeterminowanych na wszystko, ula- 
nych jakoby ze spiżu. Cała armia boerska 
wynosi dzisiaj najwyżej 5500 ludzi, ale jest 
to materyał, jakiego daremnie szukać na ca 
łej kuli ziemskiej. Jeźdźcy niezrównani, osa- 
dzeni na wytrwałych a szybkich koniach, 
mkną z miejsca na miejsce pędem wichru i 
zjawiają się na dany rozkaz w rozmaitych 
punktach, czem złudzeni Anglicy sądzą, że 
mają przed sobą wielką armię. I właśnie ta 
bezprzykładna rączość sprawia, że drobne 
oddziałki rzucają na pułki angielskie nie- 
ustający popłoch i trzymają je w śmiertel 
nej trwodze. Do tych junaków, związanych 
ślubem z zemstą i śmiercią, mają się przy- 
łączyć ochotnicy z Europy, nagromadzeni w 
Transvaalu północnym i wschodnim! 

Wobec tego, czekają Kitehenera je- 
szcze niezmierne trudy, a Anglię ogromne 
ofiary. 

W ostatnich czasach usiłowano znowu 
osaczyć Deweta, ale obława podobnie jak da- 
wniejsze, spełzła na niezem. O dziesięcio- 
dniowej pogoni za nim pisze dnia 18 b. m. 
z Lindley korespondent Biura Reutera: Dnia 
28 grudnia maszerował Dewet nad rzeką 
Siebenberg-Vley w pobliżu Elandskopu. Tu 
zbliżył się do niego wysłany w pogoń za 
nim korpus generała Elliota, złożony z dwóch 
kolumn pod wodzą pułkownika Delisle i ma- 
jora Fanshawe. Konie Anglików były bar- 
dzo znużone odbywszy 35 mil ang. drogi. 
Dewet usiłował utrzymać przejście przez rze- 
kę, lecz został wyparty i zmuszony, do po- 
stawienia swych armat w pozycyi, aby za- 
pobiedz dalszemu pochodowi Anglików. Po- 
siada on dwa działa polne i jeden „pom 
pom“ (karabin maszynowy) pod komendą 
Niemca kapitana Miillera. Anglicy mieli 
trzech rannych, Deweta straty wynosiły: 
jeden poległy i dziesięciu wziętych do nie- 
woli. Działo mniejsze zostało przez strzały 
Anglików zniszczone. Pod Elandskopem roz- 
dzielił się oddział Deweta. Sam Dewet zwró- 
cił się na południe, a 80 grudnia maszero- 
wał dalej w kierunku Blankopu. Tymczasem 
gen. Elliot powrócił do Lindley po prowian- 
ty, skąd udał się na wschód, zabierając ze 
sobą jeszcze trzecią kolumnę pułkownika Byn- 
ga, — a Dewet skierował się na północny 
wschód. Dnia 31 grudnia przebył gen. Elliot 
86 mil i stoczył potyczkę z Boerami trans- 
vaalskimi pod Meyerem. W Nowy Rok ści- 
gal nieprzyjaciela ku Liebenberg, lecz Boc- 
rowie znowu się rozdzielili; jedna część pod 
Meyerem udała się z armatami na wschód, 
a druga do Elandskopu. Doniesiono Angli- 
kom, że Dewet znajduje się przy oddziale 
Meyera. Ścigano go do rzeki Wilge skąd co- 
fnął się ku Vrede. Gen. Eiliot udał się nocą 
do Liebenberg-Vley i udało mu się zniena- 
cka napaść na trzy oddziały Boerów, które 
opanowały przejście przez rzekę. Padł jeden 
z Boerów, drugi został raniony, nadto wzięto 
10 do niewoli i zdobyto wiele wozów oraz 
18 koni, bądących własnością prezydenta 
Steyna. Pułkownik Delisle i major Fanshave 
ścigali Boerów. Majorowi Fanshave udało się 
dogonić nieprzyjaciela, którego wpędzono w 
teren górzysty na południe od Heilbron. 

Na tem kończy się opowieść kore- 
spondenta, który nie dodaje dlaczego zaprze- 
stano dalszej obławy oddziału, przy któ- 
rym był Dewet. Z tego można wywniosko- 
wać, że generał Elliot stracił znów ślad De- 
weta. 

Przypuszezenie to potwierdza londyń- 
ska Daily Mail. Kolumny angielskie po- 
wróciły do swych kwater, a o Dewecie krą- 
żą wieści, że znajduje się pomiędzy Reitz a 
Lindley. 

Przebiegły wódz boerski, prześlizgną- 
wszy się obok ścigających go kolumn, wym- 
knął się znowu z matni i przepadł w górzy- 
stej okolicy. Nie wiadomo już po raz który 
wymknął się z rąk Anglików, którzy od 
czasu, gdy wojna przybrała charakter podja- 
zdowy, uważają za jedno ze swych najwa- 
Żniejszych zadań pojmanie tego dzielnego 
wodza. Zręczne jego manewry budzą w An- 
glii niekłamany podziw i Dewet, tak jak da- 
wniej usunięty z teatru wojny Cronje ma 
wielbicieli nawet wśród nieprzyjaciół. 


- KRONIKA 


Lwów, 22 stycznia. 


. _— JE. P. Namiestnik Leon hr. Piniń- 
ski nie będzie udzielał w przyszły piątek (24 
b. m.) zwykłych posłuchań dla urzędników. 
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— Z Uniwersytetu. Pp. Tadeusz Flis z 
Nowego Sącza i Stanisław Misiewicz z Ciężko- 
wie, auskultanci sądowi w Nowym Sączu, otrzy- 
mali na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do- 
ktorów prawa. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. We czwartek, dnia 23 b. m., w Zakładzie 
fizycznym, ul. Długosza 8, o godzinie pół do 8 
wieczorem dr. M. Ernst „O słońcu“ (chemia 
słońca); 

w Szkole realnej, ul. Kamienna 2, o go- 
dzinie pół do 8 wieczorem dr. Zb. Pazdro „Hi- 
storya żydów w Polsce za Piastów i Jagiello- 
nów“ (organizacya wewnętrzna). 


— Nowy urząd pocztowy. Dyrekcya 
poczt itelegrafów donosi: Z dniem 1 lutego b. r. 
wejdzie w życie urząd pocztowy ze zwykłym za- 
kresem czynności w Posadzie olehowskiej, pow. 
sanockiego. 

Okrąg doręczeń urzędu pocztowego w Po- 
sadzie olchowskiej tworzą: gmina i obszar dwor- 
ski Posada olchowska, tudzież sanocka fabryka 
wagonów. 

— Na kolei lokalnej Chabówka - Zako- 
pane podjęto na nowo ruch ogólny d. 22 b. m. 
pociągiem nr. 6152. 


— Demonstracye. Z okazyi rocznicy 
styczniowej zebrało się wczoraj około godziny 5 
po południu na ementarzu Łyczakowskim, koło 
pomniką Ordona, około 250 młodzieży gimna- 
zyalnej i akademickiej, która po odsśpiewaniu 
pieśni ruszyła ku miastu. W ulicy Piekar- 
skiej zastąpił drogę pochodowi komisarz poli- 
cyi na czele silnego zastępu żołnierzy poli- 
cyjnych wzywając młodzież do rozejścia się. 
Młodzież jednak przerwała kordon policyjny i 
placem Bernardyńskim, ulicą Kamienną, Bato- 
rego i św. Szymona udała się na plac Akade- 
micki, skąd usiłowała dotrzeć pod konsulat nie- 
miecki. Połicya wstrzymała jednak u wylotu ul. 
Mochnackiego pochód, który urósłszy tymczasem 
do 700 około głów, placem Halickim, Marya- 
ekim, ulicą Kopernika, Badenich udał się na ul. 
Kraszewskiego z zamiarem urządzenia demon- 
stracyi przed konsulatem rossyjskim. Na sto 
kroków jednak od budynku, w którym mieści 
się konsulat został tłum wstrzymany przez silny 
zastęp żołnierzy policyjnych wzmocniony przez 
oddział huzarów. Tłum w obec tego cofnął się 
do ogrodu Pojczuiekiego, skąd po odśpiewaniu 
kilku pieśni i wzniesieniu rozmaitych okrzyków 
rozszedł się następnie do domów. Z demonstran- 
tów aresztowano 4 osoby: 2 techników, jednego 
ucznia gimnazyalnego i jednego czeladnika ślu- 
sarskiego za opór władzy. 

Nad spokojem czuwało późno w noč pw- 
gotowie wojskowe. 

— Stowarzyszenie rządowych pomocni- 
ków kancelaryjnych dyetaryuszy i kalkulantów 
dla Galicyi we Lwowie urządza na dniu 1 lu- 
tego b. r. (w sobotę) w sali „Domu Narodne- 
go* wieczorek wełniany przy muzyce 15 pułku 
piechoty. Wstęp za okazaniem zaproszenia, które 
są w lokalu Stowarzyszenia przy ul. Ormiań- 
skiej 1. 29 III. piętro wraz z biletami do na- 
bycia dla panów 2 korony 40 hal, dla pań 
1 korona 60 hal., bilet familijny dla 4 osób 
6 koron. 

-- Stan zdrowotny we Lwowie. We- 
dle nadeslanych do fizykatu miejskiego zgłoszeń 
było we Lwowie od 1—15 b. m.: 13 wypad- 
ków odry, 11 wypadków kokluszu (z tych 3 
śmiertelne), 4 wypadki dyfteryi (z tego 1 śmier- 
telny), 18 wypadków szkarlatyny (5 z wyni- 
kiem śmiertelnym), 5 tyfusów brzusznych (z te- 
go l śmiertelny), jeden wypadek tyfusu plami- 
stego w ul. Kościopalnej 13 wypadki czerwonki 
(jeden Śmiertelny). 

— Bal kostyumowy Związku artystów 
polskich dnia 1 lutego w salach Kasyna miej- 
skicgo, zapowiada się świetnie. W pracowniach 
krawieckich przygotowują wspaniałe kostywny 
stylowe, które ubiegać się będą o nagrody w 
formie szkiców i obrazów naszych artysów. Po- 
dobno już około 80 obrazów zgłoszono do ko- 
mitetu, który urzęduje codziennie od 4—6 w 
lokału Koła literacko-artystycznego. 

— Z Czytelni katolickiej. Na podsta- 
wie obopólnego porozumienia się z wydziałem 
„Towarzystwa kupców i młodzieży handlowej* 
środowe pogadanki oraz muzykalne wieczorki 
i obchody pamiątkowe odbywać się bedą w wy- 
godnej sali tego Stowarzyszenia przy ul. Czar- 
nieckiego 1. 1 piętro I. Początek pogadanek 
oznaczony został na godzinę 8 minut 15 wie- 
czorem. Pierwszą pogadankę w tym lokalu dla 
obydwóch Stowarzyszeń wygłosi ks. prałat dr. 
Zygmunt Lenkiewicz na temat — kwestyi po- 
jedynków. 

— Z Kasyna miejskiego. Kasyno miej- 
skie urządza w dniu 8 lutego wieczór Kostyu- 
mowo - maskowy. Wobec tradycji tego rodzaju 
zabaw, nie można wątpić o powodzeniu zapo- 
wiedzianego wieczoru. Komitet zawiązany wśród 
młodzieży kasynowej pracuje nad tem, aby za- 
bawa udała się jak najlepiej; zapowiada też dla 
danserek różne niespodzianki. Kaneelarya Ka- 
syna udziela wszelkich wyjaśnień w sprawie, 
tworzenia się grup kostyumowych. Lista zgła- 
szających się na bal biały, który się odbędzie 
dnia 25 b. m. już otwarta. 

— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
ludoznaw czego odbędzie się we czwartek, dnia 
23 b. m., o godzinie 6 wieczorem w sali Mu- 
zeum botanicznego Uniwersytetu (I piętro). 


— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
zawodowych ogrodników we Lwowie, odbędzie 
się dnia 16 lutego b. r. 


„ — Wieczorkiem z tańcami, który od- 
będzie się dnia 10 lutego b.r. w salach Kasyna 
miejskiego na dochód akademickiego Koła Tow. 
„Szkoły ludowej*, zajął się szerszy komitet pań 
z paniami: Abrahamową, Balkową, Balzerową, 
Kadyiową i Stroynowską na ezele. Pierwsze po- 
siedzenie odbędzie się w tych dniach. 

— Walne zgromadzenie członków To- 
warzystwa weteranów z roku 1863/4 odbyło się 
wczoraj wieczorem w sali kasyna miejskiego. 
Zgromadzenie w nieobecności prezesa ks. Ada- 
ma Sapiehy zagaił wiceprezes Towarzystwa p. 
Antoni Jaxa Chamiec, który poświęcił kilka 
słów gorącego wspomnienia zmarłym ezłonkom 
ś. p. ks. Arcybiskupowi lIssakowiczowi, Alfre- 
dowi Bojarskiemn, Bernardowi Groldmanowi, ks, 
Tadeuszowi Chromeckiemu, Józefowi Dziewoń- 
skiemu i Liberatowi Zajączakowskiemu. Zgroma- 
dzenie uczciło pamięć zmarłych przez powstanie. 

Z porządku dziennego p. Kienel, drugi 
wiceprezes Towarzystwa, złożył sprawozdanie z 
czynności wydzialu za rok ubiegły, a skarbnik 
p. Czaplicki sprawozdanie kasowe. 

Z tego ostatniego sprawozdania okazało 
się, że Towarzystwo miało w roku ubiegłym 
dochodu 15.181 koron 63 halerzy, wydatków 
13.880 koron 11 halerzy, pozostało przeto w 
kasie na rok bież. 1251 koron 52 hal. Fun- 
dusz żelazny wynosi 18.660 koron w 4-proc. 
listach hipotecznych i 1000 marek w jednej ak- 
cyi Banku ziemskiego w Poznaniu. 

Po krótkiej dyskusyi udzielono wydziało- 
wi absolutoryum z rachunków, poczem dokona- 
no uzupełniającego wyboru wydziału. Wybrani 
zestali do wydziału na 8 lata pp.: Ignacy Kie- 
nel, Józef Wybranowski, Ksawery Gebhard i 
Kazimierz Zienkiewicz, na dwa lata zaś p. Zy- 
gmunt Kępiński. 

Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. Czer- 

nera, Królickiego i Br. Dulębę. 
i — Z lwowskiego Tow. łyżwiarskiego. 
Slizgawka na stawach Panieńskich, po kilkoty- 
godniowej odwilży, otwarta teraz na nowo, po- 
mimo łagodnej temperatury rokuje jak najlepsze 
nadzieje. Lód na dużym stawie wytrzymał już 
tej niedzieli ogniową próbę, a lód małego ba- 
senu nie pozostawia nie do życzenia. Najbliźszej 
więc niedzieli, t.j. 26 b. m., urządza Towarzy- 
stwo pierwszy tegoroczuy raut na lodzie. 

Raut rozpocznie się o godzinie 5 wieczo- 

rem. Część I. obejmuje koncert orkiestry woj- 
skowej. Cześć II. podwieczorek eukierkowy dla 
dzieci. Część III. premiowanie szarad do roz- 
wiązania przez wydział podanych. Część IV. 
wjazd na lód bożka karnawału i spalenie ogni 
sztucznych i bengalskich. 
Kradzież w kościele. W kościele 
00. Franciszkanów skradziono w nocy z dnia 
20 na 21 b. m. skarbonkę z pieniądzmi, prze- 
znaczonymi na rozszerzenie kościoła, 

A Aresztowanie donżuana. Niczwykłe 
zajęcie w wolnych od pracy zawodowej chwi- 
lach wynalazł sobie dr. St. de B., kandydat 
adwokacki. Oto spacerując wczoraj wieczorem 
ulicą Akademicka, musiał zaczepić literalnie 
każdą z przechodzących tamtędy kobiet, narzu- 
cając się na towarzysza. Stójkowy, którego in- 
terwencyi zażądała jedna z energiczniejszych 
pań, położył dopiero kres „czułym słowom* don- 
żuana, odprowadziwszy go na inspekcyę policyj- 
ną. W drodze do policyi usiłował dr. B. prze- 
kupić stójkowego, ofiarowując mu znaczną ilość 
monety zdawkowej w zamian za wolność. Stój- 
kowy jednak nie tylko, że nie przyjął podaran- 
ku, ałe nadto zrobił o tem doniesienie w sku- 
tek ezego dr. B. jakkolwiek na razie uwolnio- 
ny, będzie musiał za to odpowiadać niebawem 
przed kratkami sądowemi. 

Może ten wypadek będzie wreszcie prze- 
stroga dla licznych „brukowych* donżuanów. 

A Samobójstwo. W domu przy placu 
Rzeźni 8 odebrał sobie wezoraj życie, powie- 
siwszy się na grubym postronku, umocowanym 
na haku od lampy, 66-letni właściciel znajdu- 
jącego się tam sklepu towarów bławatnych, Ger- 
szon Nass. Zawiadomiona o wypadku komisya 
policyjno - lekarska, po skonstatowaniu śmierci 
samobójczej, poleciła odstawić zwłoki do kostnicy 
Zakładu medycyny sądowej. Przyczyną samobój- 
stwa miała być ruina majątkowa. 

A Nasze służące. Ahafia Sytko, służąca, 
otrzymawszy wczoraj od swej służbodawezyni, 
pani A. W., 2 K. na zakupno rozmaitych wi- 
ktuałów, zbiegła ze służby. 

Sytkówna liczy lat 28, jest słusznego wzro- 
stu, pochyła, szatynka, rumiana, 

A Rabunek. Na kupca Izraela Kleida z 
Bronisławowa, zdążającego wezoraj w nocy do 
pociągu odchodzącego w kierunku Złoczowa, na- 
padło w jednej z wie w okolicy Wysokiego 
Zamku dwóch niewyśledzonych dotychczas męż- 
czyzn i pobiwszy go, zrabowali mu 30 K. go- 
tówką, oraz 2 litry okowity i rumu. 

A Kronika policyjna. Z zamkniętego 
pomieszkania p. A, M., zamieszkałego przy ul. 
Zółkiewskiej 7, skradł wczoraj po południu jakiś 
rzezimieszek kilkanaście sztuk rozmaitej garde- 
roby, łącznej wartości około 160 K. 

W Rynku aresztowano wczoraj po połu- 
dniu niebezpiecznego złodzieja kieszonkowego 
Rudolfa Szczuckiego, w chwili, gdy ze skra- 
dzionym pułaresem, zawierającym kwotę 11 K, 
51 h., usiłował zniknąć w tłumie. 


Na strychu domu przy ul. Wałowej 15 
przytrzymano zarobnika Jana Szewezuka, który 
po oderwaniu kłódki, usiłował skraść wiszącą 
tam bieliznę jednego z lokatorów. 

Zgubiono : jedwabną niebieską torebkę wraz 
z zielonym skórzanym pularesem i kwotą 14 K.; 
niklowy zegarek Roskopf 

W tramwayu konnym skradziono wczoraj 
wieczorem kupeowi J. E. pulares czarny duży 
z kwotą 50 K. 

Złoty damski półkryty zegarek emaliowa- 
ny na czerwono i kilka sztuk bielizny, skradziono 
pani F. Oz. z pomieszkania przy ul. Mochna- 
ckiego 20. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Prze- 
myślu, Piotr Żerebecki, urzędnik kolei państwo- 
wych, w 81 1oku życia. 

We Lwowie, Marya Steblikowa, wdowa po 


„nrzędniku Dyrekcyi skarbu. 


W Szczurowej, Cecylia Starkel, starsza nau- 
czycielka tamtejszej 4 - klasowej szkoły, w 56 
roku życia. : 

W Lipie, Wanda z Zarembów Kozłowska, 
właścicielka dóbr, w 68 roku życia. 
Nieszczęśliwy wypadek. Parobek 
Jan Gorecki, wioząc onegdaj siano z Rozdołu 
do Lwowa, spadł tak nieszczęśliwie z wozu, że 
doznał złamania podstawy czaszki i uszkodzenia 
bębenka w prawem uchu. Dzisiaj przywieziono 
go do tutejszego szpitala powszechnego, słaba 
jednak jest nadzieja utrzymania go przy życiu. 

— Z Sambora piszą nam: W niedzielę 
odbyło się w tutejszej sali Rady powiatowej 
poufne zebranie kilkunastu obywateli różnych 
stanów, zwołane za inicyatywą p. Władysława 
Popiela, które pod przewodnictwem posła sej- 
mowego, dyrektora Tomaszewskiego, obradowało 
nad przystępowaniem do ogólnego Towarzystwa 
„O własnych siłach“, nad sprawą założenia 
szkoły handlowej dla chrześcian w Samborze, 
oraz nad poprawą stosunków handlu i przemysłu 
narodowego i dobrobytu miejscowej, zwłaszcza 
przedmiejskiej ludności. Na zebraniu tem poru- 
szono wiełe doniosłych dla naszego miasta spraw, 
które przyjdą jeszcze pod obrady obszerniejszych 
zgromadzeń. 

— Z Bursztyna donoszą: Onegdaj w 
nocy niewyśledzeni dotychczas sprawcy, do- 
stawszy się po wyłamaniu okna do kaneelaryi 
tutejszego notaryusza p. Adama Studzińskiego, 
usiłowali rozbić kasę wertheimowską. Spłoszeni 
jednak przez domowników, zbiegli, zabierając 
jedynie rozmaite stemple i gotówką około 20 
koron. 

— Śmiertelny wypadek w kamie- 
niołomie. Pawło Koszela, zarobnik z Rukomy- 
sza, dobywając kamienie na tamtejszych grun- 
tach dworskich, został w skutek oberwania się 
górnej części skały tak nieszczęśliwie zasypany. 
że gdy po czterogodzinnej pracy około usunięcia 
nasypu wydobyto go, był już trupem. 

— Zamarzł. Na drodze prowadzącej z 
Ulanowa do Huty deręgowskiej, znaleziono one- 
gdaj zwłoki zamarzniętego Jakóba Pachli, 60 
letniego włościanina z Huty deręgowskiej. 

— Pożar. W Rakowcu, powiatu przemy- 
ślańskiego, wybuchł onegdaj w stodole [zaka 
Sommersteina pożar, który rozszerzywszy sią na 
sąsiednie budynki, zniszczył do szczętu 6 za- 
gród włościańskich. Przyczyna pożaru na razie 
niewiadoma. 

— Ze strachu przed dyabłem. W Hu- 
reczku powiatu przemyskiego wybuchł przed 
trzema dniami pożar w domu tamtejszego wło- 
ścianina Michała Lewickiego, który przy sil- 
nym wietrze obrócił w perzynę całe jego obej- 
ście. Przeprowadzone dochodzenia wykazały, że 
ogień podłożyła żona pogorzelca, Fruśka. Are- 
sztowana przez żandarma, podała, że wznieciła 
ogień jedynie w tym celu, by się pozbyć dya- 
bła, który niepokoił ją po nocach. 

— Towarzystwo demokratyczne. No- 
wa Reforma donosi: Wydział Towarzystwa de- 
mokratycznego, wybrany na pierwszem walnem 
zgromadzeniu członków, ukonstytuował się, wy- 
bierając prezesem p. Edmunda Klemensiewieza, 
notaryusza i byłego posła sejmowego, jego za- 
stępcą p. Tomasza Sołtysika, dyrektora gimna- 
zyum, a sekretarzem dr. Bronisława Guńkiewi- 
cza, adwokata krajowego. 

— Z Krakowa telegrafują: Sekcya szkolna 
uchwaliła przedłożyć pełnej Radzie wniosek o 
przyznanie dla 16 etatowych nauczycieli i na- 
uczycielek tytułem jednorazowej zapomogi 800 
koron, oraz dla reszty nauczycieli i nauczycielek 
kwoty 1.200 koron na ręce prezydenta, który 
uwzględnić ma życzenia najbardziej potrzebn- 
jących. 

Dziś w południe przybyło do prezydenta 
Friedleina kilkudziesięciu drobnych handlarzy 
węgla z rodzinami, prosząc o chleb, gdyż miej- 
ski skład węgla oraz inne większe składy po- 
zbawiają ich zupełnie zarobku. Prezydent roz- 
mawiał dłuższy czas z nimi o środkach pomocy. 

W sprawie podwyższenia cen chleba za- 
rządzono zbadanie deklaracyj majstrów piekar- 
skich, które oni co miesiąc przedkładają, obo- 
wiązując się dostarczać pieczywa po 
wyszczególnionych w deklaracyi. Ci, którzy sa- 
mowolnie wbrew deklaracyi podnieśli ceny chleba 
będą ukarani. 

— Podrożenie chleba w Krakowie. 
Z powodu podniesienia cen chleba o 2 halerze 
na funcie u niektórych piekarzy krakowskich, 
magistrat tamtejszy wezwał ich, aby dowiedzieć 


cenach, 


+ 


się o przyczynach tego powiększenia ceny. Pie- 
karze odpowiedzieli, że wpłynęło na to podro- 
żenie mąki o 4 korony. na worku. Magistrat 
prowadzi w tej sprawie dalszą akcyę. 

— Zaginiona neofitka. Sąd krajowy 
karny w Krakowie nadsyła nam następujące pi- 
smo z prośbą o umieszczenie: 

W marcu 1895 r. zbiegła z domu swych 
rodziców Szaji i Gitli Laji z Nueherów małżon- 
ków Griinsteinów, rossyjskich poddanych i dzier- 
żawców folwarków w Zawierciu, w pow. Ben- 
dzin, w gubernii Piotrków, w Królestwie Pol- 
skiem, Estera Griinstein, wedle podania jej ojca 
wówczas niespełna 13 lat, zaś wedle jej wła- 
snego twierdzenia wówczas 16 lat licząca, wzro- 
stu średniego, brunetka, silnej budowy ciała, a 
wyglądająca wówczas starzej, aniżeli na lat 13 
i nie będąca wówezas zamężną. Z Zawiercia 
przybyła ona w owym czasie do Krakowa i 
schroniła się tam w klasztorze SS. Felicyanek 
na Smoleńsku, dla przygotowania się do przej- 
ścia na wiarę chrześciańsko-katolicką. 

Kiedy jej krewni dowiedzieli się, że ona 
w tym klasztorze przebywa i czynili starania 
dla wydobycia jej ztamtąd i kiedy już adwokat 
dr. Władysław Markiewicz został dla niej usta- 
nowiony opiekunem, zbiegła ona z końcem maja 
1895 r. z tegoż klasztoru w niewiadomym kie- 
runku. Z przeprowadzonych w r. 1900 dalszych 
poszukiwań za Estera Griinstein, okazało się, że 
ta po ucieczce z klasztoru SS. Felieyanck słu- 
żyła u pewnego włościanina w Zubsuchem, koło 
Poronina pod Zakopanem, że później wróciła do 
Krakowa i otrzymała Chrzest św. i imię Marya 
Teresa w kościele parafialnym św. Stefana na 
Piasku w dniu 15 października 1896, że potem 
służyła u pewnego włościanina w Cichem koło 
Zakopanego, a w zimie z r. 1897 na 1898 słu- 
żyła w Nowym Targu u tamtejszego notaryusza, 
poczem przeniosła się na służbę do Krakowa, 
gdzie się żaliła przed różnemi osobami, iż jest 
przez swych krewnych ciągle śledzoną. Nastę- 
pnie, to jest już od roku 1899 wszelki ślad i 
wiadomość po niej zaginęły. 

Sąd karny wzywa każdego, ktoby miał 
jakąkolwiek wiadomość o tej Ksterze, względnie 
Maryi Teresie Griinstein, by o tem doniósł eo 
rychlej do sądu krajowego karnego w Krakowie 
lub do tamtejszej prokuratoryi Państwa. 

— Zapomniany artysta. Pisma war- 
szawskie donoszą: Do jakiego stopnia dochodzi 
u nas niekiedy zapomnienie o ludziach zajmują- 
cych wybitniejsze stanowiska, gdy ci usuną się 
z bieżacych stosunków towarzyskich, dowodzi 
tego zgon ś. p. Feliksa Sypniewskiego, znanego 
i cenionego przecież nie tak dawno artysty-ma- 
larza. Nie tylko szeroki ogół, aie nawet *ołvdzy 
po pendzłu mniemali, że Sypniewski gdzieś wy- 
jechał i gdzieś tam żywot zakończył. Tymczasem 
do ostatnich chwil mieszkał on w Warszawie, 
wprawdzie na uboczu i jako mizantrop, ale tu 
w ognisku sztuki przebywał najzupełniej zapo- 
mniany. W dodatku przez pomyłkę kancelaryi 
szpitalnej został po zgonie pochowany na Bru- 
dnie pod nazwiskiem Cetłińskiego. Dopiero po 
paru tygodniach fakt zgonu i pomyłki szpitalnej 
ujawnił reporter Kuryera Warszawskiego. 

Feliks Sypniewski, rodem ze starej rodziny 
szlacheckiej, urodził się w r. 1888. Do Szkoły 
sztuk pięknych wstąpił bardzo młodo i krótko 
w niej przebywał. Rówieśnik Henryka Pillatiego, 
studyował wraz z nim konia, aby w następstwie 
poświęcić się scenom bojowym, które w począt- 
kach swej artystycznej działalności wyłącznie 
malował. Pomiędzy r. 1855—1857 przebywał 
w Paryżu, gdzie zgromadziła się wtedy liczna 
drużyna polskich malarzy. Zbierali się oni na 
rysunkach wieczornych, wiodąc życie koleżeńskie, 
a z niedostatkiem często walczyć musieli. Po- 
wróciwszy do kraju, osiadł na stałe w Warsza- 
wie i rozpoczął płodną twórczość, malując obrazy | 
rodzajowe z tematów historycznych. 

Kiedy w r. 1860 zaczął się, wraz z nowo 
utworzoną wystawą Towarzystwa zachęty, ruch 
w sferach artystycznych Warszawy, Sypniewski 
wraz z Pillatim należą do najczynniejszych. Nie 
ma tego miesiąca, aby nowa jaka praca którego 
z nich nie ukazała się na wystawie. Rysował 
również i do pism obrazkowych, które wtedy za- 
częły się rozwijać. 

Z bardziej znanych prac Sypniewskiego 
wymieniamy: „Bitwę pod Płoweami i Oberty- 
nem“, duży obraz przedstawiający „Wacława 
przy trupie Maryi“, karton węglowy „Medalierzy 
włoscy na dworze Zygmunta*, należący do cy- 
klu, którym warszawscy malarze mieli przyczdo- 
bić fryz ówezesnego gmachu wystawy. Jeden z 
obrazów „Toast weselny“, był reprodukowany 
jako premium Towarzystwa zachęty. Do bardziej 
znanych płócien zgasłego artysty można zaliczyć 
„Alfa i Aldonę“. 

Od lat blisko 15 przestał wystawiać, ma- 
lował wszakże do końca z równym jak w mło- 
dości zapałem. Usunął się od ludzi, gdyż sztuki 
współczesnej nie rozumiał. Orłem twórczym ś. p. 
Sypniewski nie był, to pewna, ale w dziejach 
malarstwa polskiego, zwłaszcza historycznego, 
zajmie poczesne miejsce, niższe od Suchodol- 
skiego i Simlera, nie mówiąc oczywiście o Ma- 
tejce, ale równorzędne z Lesserem, Kaniewskim 
i Gersonem. 

— Sprawa p. Korwin-Piotrowskiego. 
W sądzie okręgowym warszawskim ogłoszono 
motywa wyroku w głośnej sprawie p. Kazimie- 
rza Korwin - Piotrowskiego. Skazany nie wnosi 
apelacyi. 
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— Nowy slawista. Pisma norweskie do- 
noszą, iż profesor Uniwersytetu w Obrystyanii 
dr. Broch, wyborny znawca literatur słowiań- 
skich, powołany został przez Ministerstwo oświaty 
w Austryi na profesora filologii słowiańskiej w 
Uniwersytecie w Gracu. Prof. Broch otrzymywał 
już w poprzednich latach subwencye od Rządu 
austryackiego na prowadzenie badań naukowych 
w Bośnii, Serbii i Bułgaryi. 

— Straszna przygoda spotkała oficerów 
portugalskiej łodzi kanonierskicj na stacyi nad 
rzeką Limpopo w Afryce. Nocą, gdy założyli 
kotwicę w sitowiu nad brzegiem, napadła ich 
cała rodzina lwów i wywiązała się na pokładzie 
łodzi między oficerami a dzikiemi zwierzętami 
zacięta walka, zakończona zabiciem dwóch lwów. 
Oficerowie są strasznie pokaleczeni, a jeden z 
nich ma rany śmiertelne. 


Notatki literacko-artystyczne, 


anann 


P. Tarasiewicz, artysta dramatyczny sce- 
ny lwowskiej, spotkał się na ostatnim wieczo- 
rze warszawskiego Towarzystwa mnzycznego z 
entuzyastycznem przyjęciem. Prasa warszawska 
wyraża się o deklamacyi tego utalentowanego 
artysty z ogromnemi pochwałami, podnosząc 
siłą i uczucie w oddeklamowanym przezeń 
poemacie Słowackiego „W Szwajearyi* w ustę- 
pach z „Pana Tadeusza“ oraz w kilku nadpro- 
gramowo wygłoszonych wierszach Tetmajera i 
Rydla. P. Tarasiewicz powrócił do Lwowa, gdzie 
wystąpi jutro w „Złotem Runie“. 


„Ateneum“, którego zamknięcie przyjęła 
całą prasa polska z wyrazami szczerego żalu, 
rozpoczyna na nowo swój żywot. Prawo wyda- 
wnictwa poważnego miesięcznika wykołatał w 
Petersburgu kandydat praw, p. Emil Waydel. 


W Warszawie przedstawiono z wielkiem 
powodzeniem jednoaktówkę utalentowanego dzien- 
nikarza i feljetonisty p. Krzywoszewskiego p. t.: 
„Piękna ogrodniczka*. Sztuka bardzo się podo- 
bała, a krytyka, mianowicie pp. Gawalewicz i 
Rabski, wita w młodym autorze nowy talent 
dramatyczny. Główną rolę męża przepysznie ode- 
grał p. Frenkiel. Równocześnie wystawiono i 
„Zagadkę* Pawła Hervieu ze średniem bardzo 
powodzeniem, mimo wybornej gry pań Liidowej 
i Marcello, oraz pp. Zelazowskiego, Ładnowskie- 
go. Śliwińskiego i t. d. r 


„Rzym za Nerona“ Kraszewskiego, uka- 
zał się obecnie w przekładzie francuskim p. t.: 
„Chretienne*. Sprawozdawea Revue des deux 
Mondes wspominając zaszczytnie o Kraszewskim, 
ocenia bardzo pochlebnie jego utwor i zaznacza, 
że powieść ta zawiera kilka ciekawych obrazów 
z życia i obyczajów Romy, świadczących o głę- 
bokich studyach autora polskiego. 


„Revue des deux Mondes* zapowiada 
nowe powieści, mianowicie Bourgeta „L'Etape* 
i „Les Andarran* margrabiego de Voguć. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we środę (wznowienie) „Tamten“, 
sztuka w 5 aktach J. Maskoffa z udziałem pań: 
Bednarzewskiej, Solskiej, Cichockiej, Węgrzyno- 
wej, Wojnowskiej, Nałęcz, Ogińskiej, Jankow- 
skiej, Ohmielińskiej, Rybickiej, Połęckiej; pp.: 
Kamińskiego, Solskiego, Romana, Węgrzyna, 
Kunecewicza, Chmielińskiego, Feldmana, Nowa- 
ckiego, Kliszewskiego, Kwiatkiewieza i i. 

We czwartek „Złote runo“, sztuka w 5 
aktach Stanisława Przybyszewskiego; pierwszy 
występ Michała Tarasiewicza po powrocie z ur- 
lopu. 

W piątek po raz dziewiąty i ostatni w 
tym sezonie „Cyganerya*, opera w 4 aktach 
Pueciniego. Występ Ireny Bohussównej. 

W sobotę po raz pierwszy „Mężczyna*, 
sztuka w 3 aktach przez Gabryelę Zapolska- 
Janowską z udziałem pań: Solskiej, Morskiej, 
Ogińskiej i p. Solskiego. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu „Simplicyusz*, operetka w 3 aktach Jana 
Straussa. 

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem „Jaś 
i Małgosia”, opera w 8 aktach a 5 odsłonach 
E. Hunperdincka. Występ p. Treny Bohussównej. 
Zakończy „Dom waryatów*, krotochwila w 3 
aktach Karola Laufsa. 


Z Izby sądowej. 


(Rabunek). 
Lwów, 22 stycznia. 


Rozprawa karna przeciw Jakimowi Hry- 
bowi zakończyła się wczoraj wieczorem. Na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
którzy 8 głosami zaprzeczyli pytanie w kie- 


runku zbrodni rabunku, wydał trybunał wy- 
rok uwalniający oskarżonego od winy i kary. 


GOSPODARSTWO ! HANDEL 


Reforma taryf osobowych na kole- 
jach żelaznych w Rossyi. W sprawie refor- 
my taryfy osobowej, obowiązującej obecnie 
na kolejach w Rossyi, zapadła uchwała, na 
której mocy taryfa obecna ma być utrzymaną 
nadal dla odległości do 3010 wiorst. Za każde 
dalsze 70 wiorst dopłacać się będzie po rublu 
w klasie pierwszej, po 60 kop. w klasie dru- 
giej i po kop. 40 w klasie trzeciej. 


Majątek różnych instytucyj zabez- 
pieczenia robotników w Niemczech wyno- 
sił w roku 1900 ogółem przeszło miliard 
marek. Najwięcej majątku posiada instytu- 
cya zabezpieczenia na starość i niemoc: wy- 
nosił bowiem na końcu 1900 roku 845:8 mi- 
lionów marek. Fundusz rezerwowy Spólek 
zawodowych wynosił na końcu 1900 roku 
1401 milonów marek. Jeżeli dodamy je- 
szcze majątek kas dla chorych, otrzymamy 
kwotę, znacznie przewyższającą miliard ma- 


rek. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 17:85 do 1795, loco Ołomuniec 17:20 
do 17:30, Zoco Berno Wiedeń 17:40 do 18:50, 
na luty loco Aussig 17:90 do 18—. Cu- 
kier w kostkach: prima 88°75 do 89—, 
secunda 8825 do 88:50. Spirytus kontyn- 
gentowany: loco Wiedeń 3480 do 35:20. 
Nafta kaukazka: transito Tryest 8:50 do 
8:75, galicyjska przeźroczysta 88— do 38:50 
(Ceny w koronach). 


Targ zbożowy. 


NOO 


Lwów, 22 stycznia. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8-10 do 8:80, pszenica na termina 7:90 do 
8—, żyto gotowe 6'30 do 6:70, żyto na 
termina 6:25 do 6:50, owies obroczny gotowy 
6:60 do 6:90, owies obroczny na termina 6:40 
do 6:60, jęczmień pastewny 5:25 do 5:7, 
jęczmień browarniczy 6:50 do 7%—, rze- 

ak 1375 do 14—, |lnianka 1075 do 
11:50, groch pastewny 6:75 do 775, groch 


do gotowania 8-— do 12—, wyka 675 
do „7.50, nasienie lniane —— do — —, 
nasienie konopne —'— do ——, bób — — 


do —'—, bobik 6— do 6:25, hbreczka 6:50 
do 6:75, koniczyna czerwona galicyjska 48— 
do 62:—, koniczyna biała 45.— do 75—, 
koniczyna szwedzka 50— do 80-—, tymotka 
28— do 35—, kukurudza stara 5:80 do 
6—, kukurudza nowa 5:60 do 5:90, chmiel 
za 56 kilo — — do ——. 

Spirytus łoco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 15'75 do 16:—, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 15:50 do 1575, 
waranty —.— do —*—. 


. Tendencya co do pszenicy i żyta nie- 
zmiennie dobre. 


Wiedeń, 22 stycznia. Na wczorajszy 
targ na nierogaciznę spędzono sztuk 10.943, 
które płacono: prima od 86d088, wyjątkowo 
89, średnie i stare 70 do 75, lekkie od 72 do 
78, prosięta od 68 do 66 halerzy za kilogram 
żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


7  Zokazyi mających odbyć się w dniu 
jutrzejszym zaślubin Najd. Arcyksiężniczki 
Elżbiety Maryi, odbył się wczoraj na zamku 


w Hetzendorf pod Wiedniem u hrabiostwa 


Lonyayów obiad, na który przybył Najj. Pan, 
Najd. Arcyksiężniczka Elżbieta z narzeczo- 
nym Ks. Ottonem Windisch-Graetzem, wszy- 
sey bawiący w Wiedniu Najd. Członkowie | 
Domu cesarskiego i członkowie rodziny ksią- 
żąt Windisch-Graetzów. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż Najj. 
Pan, na sobotnim balu dworskim, zaszezycił 
rozmową prezesa komisyi budżetowej w Izbie 
posłów, dr. Kathreina, wyraził mu Najw. 
zadowolenie z powodu szybkiego postępu 
prac komisyi i informował się o dalszym 
programie tych prac. f 

O tym programie prac komisyi budże- 
towej donoszą dzienniki, że w tym tygodniu, 
obok drobniejszych rozdziałów, będzie za- 
łatwiony etat kolei żelaznych i sprawiedliwoś 
ści. Przyszły tydzień ma być poświęcon 
obradom nad etatem oświaty. Inne rozdział 
budżetowe, ustawa finansowa i referat gene 
ralny wypełniłyby następujący tydzień, ta 


Í 
| 


że ukończenia obrad możnaby się spodziewać 
za dwa tygodnie w pierwszych dniach lu- 
tego. W obec tego w kołach parlamentarnych 
przypuszczają, że Izba posłów zbierze się z po- 
czątkiem przyszlego miesiąca. 


ga, że główny zarząd poczt i telegrafów po- 


których odbywa się bezpośrednia wymiana 
pakietów pocztowych z pocztami zagraniczne- 
mi, aby w razie otrzymania w tych pakietach 
wydawnictw pod opaską, drukowanych lito- 
grafowanych, odbitych na hektografie lub 
wykonanych w inny sposób w języku pol- 
skim zagranicą, — nie odsyłały tych wy- 
dawnietw do komory, leez zwracały niezwło- 
cznie zagranicę. 

Dzienniki warszawskie donoszą, że z 
powodu nadmiaru nauczycielek, ministerstwo 
oświaty zamierza stworzyć inny teren dzia- 
łalności wychowanieom gimnazyów i w tym 
celu poleciło zarządzającemu warszawskim 
okręgiem naukowym, by zażądał od rad pe- 
dagogicznych gimnazyów żeńskich opinii, o 
ile byłoby pożytecznem i wykonalnem utwo- 
rzenie przy gimnazyach oddziałów handlo- 
wych, w których wychowanice mogłyby 
przejść kurs buchalteryi handlowej 6 7d 
umożliwiających zarobkowanie w zawodzie 
handlowym i biurowym. 


Pan Minister oświaty dr. Hartel był 

w poniedzialek po południu przyjęty przez 

ajj. Pana na osobnej audyencyi, poczem 

miał konferencyę z P. Ministrem spraw zagr. 
hr. Goluchowskim. 


Jak już z depesz wiadomo, w niedzielę 
odbyło się w Salzburgu walne zgromadzenie 
Towarzystwa, zawiązanego dla założenia ka- 
tolickiego Uniwersytetu w tem mieście. Stan 
kasy Towarzystwa wykazuje 1.025.000 koron. 
Po zgromadzeniu odbyła się konferencya mę- 
Żów zaufania. Przewodniczący ks. Edward 
Lichtenstein powitał zebranych, poczem od- 
czytano liczne depesze powitalne, między 
innemi depeszę burmistrza m. Wiednia dr. 
Luegera. Przy tej sposobności przewodniczą- 
cy zawiadomił, że w najbliższym czasie od- 
będzie się tam wielka manifestacya na rzecz 
stowarzyszenia. Kanonik ks. dr. Maybóck, 
wskazując na przykład Irlandyi, przemawiał 
za tem, aby domagano się utworzenia w 
Austryi państwowego Uniwersytetu katoli- 
ckiego. Przewodniczący wskazawszy na ró- 
żnicę stosunków w Irlandyi i Austryi, mia- 
nowicie w dzisiejszych czasach, podniósł 
według dzienników wiedeńskich — że „nas 
wet najbardziej konserwatywny minister nie 
odważyłby się wystąpić w Austryi przed par- 
lamentem z planem założenia państwowego U- 
niwersytetu katolickiego, gdyż panująca obe- 
cnie nienawiść do katolików poprostu by go 
zmiotła”. A przypuściwszy nawet, -— mówił 
dalej ks. Lichtenstein — że powiodłoby się 
istotnie spełnić życzenia katolików i utwo- 
rzyć państwowy Uniwersytet katolicki, gdzież 
rękojmia, że przy najbliższym zwrocie poli- 
tycznym, do czego dzisiejszy wiek tak bar- 
dzo jest usposobiony, utrzymałby się status 
quo? W danych okolicznościach, wraz ze 
zmianą gabinetu mógłby zniknąć także i 
państwowy Uniwersytet katolieki. Pozostaje 
jeszcze kwestya obsadzania katedr profesor- 
skich, co wówczas należałoby do Państwa. 
Tymczasem jest wielu profesorów, nazywają- 
cych się i nazywanych katolikami, którzy 
jednak bynajmniej nimi nie są. My doma- 
gamy się jednak — mówił książę Lichten- 
stein — aby profesorami Uniwersytetu ka- 
tolickiego byli prawdziwi katolicy. Domaga- 
my się, aby nie mianowano profesorów, któ- 
rzy pozostają w sprzeczności z Kościołem, 
jako najwyższym orędownikiem obyczajów. 
moralności i prawdy. W tym kierunku chce- 
my sobie sami dać radę. (Oklaski). 

Przemawiało jeszcze wielu uczestników 
konferencji, którą o północy zamknięto. 

W poniedziałek rozesłany został list 
pasterski w sprawie Uniwersytetu katoliekie- 
go w Salzburgu, ułożony na listopadowej 
konferencyi episkopatu i podpisany przez 
wszystkich biskupów Austryi. 


Rząd rossyjski utrzymywał przez lat 
kilka w Abisynyi nadzwyczajną misyę z Włas- 
sowem na czele. Od czasu jednak zamiano- 
wania Włassowa ministrem rezydentem w 
Oetynii, Rossya nie miała urzędowej repre- 
zentacyi przy Negusie Meneliku. Obecnie do- 
noszą z Petersburga, iż w najbliższym czasie 
ustanowioną będzie w Abisynyi stała misya 
rossyjska. 1 

Z Sofii donoszą do Polit. Corresp., że 
następcą dr. Sirmagiewa na posadzie agenta 
dyplomatycznego z Bułgaryi w Wiedniu bę- 
dzie dr. Pomjanow, który po dwakroć dzier- 
żył tekę ministra sprawiedliwości, raz w r. 
1884 w gabinecie Cankowa, drugi raz zaś 
od roku 1898 do 1894 w gabinecie Stambu- 
łowa. 


Z Bukaresztu telegrafują do N. Freue 
Presse, że rząd rumuński przedłoży lzbom pro- 
jekt ustawy przeciw cudzoziemeoni. Według 
projektu, pobyt cudzoziemców w gminach 
wiejskich zależy w zupełności od pozwole 
nia zarządu gminnego. Cudzoziemcom wzbro- 
nionem ma być wykonywanie całego szeregu 
zawodów a przedewszystkiem przemysłu go- 
spodnio -szynkarskiego. Te i inne ograni- 
czenia tyczą się przedewszystkiem żydów, 
którzy w Rumunii uważani są zasadniczo za 
eudzoziemców, nawet ci, którzy od niepa- 
miętnych czasów tam osiedli. 


Z Konstantynopola donoszą, że podczas 
onegdajszego posłuchania ambasador rossyj- 
ski Zinowjew przedstawił sultanowi księcia 
Romana Sanguszkę, któremu sułtan ofiarował 
wstęgę orderu Medżydje, 
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Linzer Volksblatt donosi: Według na- 
szych informacyj zmiana na posadzie na- 
ezelnika Austryi Górnej nastąpi w połowie 
lutego. Jest pewnem, iż były Minister hr. 
Bylandt będzie następcą bar. Pouthona. 


Wiedeń, 22 stycznia. Dziś o godzinie 
12 w południe odbył się w Zamku cesar- 
skim uroczysty akt renuncyacyi Najd. Arcy- 
księżniczniki Elżbiety Maryi z okazyi jej ju- 
trzejszych zaślubin. Akt renuncyacyi odbył 
się w obecności Najj. Pana, Najd. Arcyksią - 
żąt, tajnych radców, PP. Ministrów austryu- 
ckich i węgierskich Szella. barona Fejerva- 
rego, dr. Wlassicza, dr. Plosza, Hegediisa 
i seba, oraz ks. Alfreda Windisch - Graetza, 
jako świadka. 

Wiedeń, 22 stycznia. W komisyi 
budżetowej lzby posłów toczy się dziś 
dalsza dyskusya nad niektórymi działami Mi- 
nisterstwa kolei żelaznych. P. Kramarz 
ponowił swoje wywody, w których domagal 
się podwyższenia taryf kolejowych. Przeciwko 
temu przemawiali: p. Byk, który określił 
podwyższenie taryf jako ruinę dla Galicyi, — 
oraz p. Starzyński, który oświadczył, że 
posłowie galicyjscy"nie zgodzą się na podwyż- 
szenie taryf kolejowych. 

„. Wiedeń, 22 stycznia. Posłowie Kink i 
Licht byli wezoraj imieniem wolnego związku 
przemysłowego posłów do Rady państwa u 
P. Ministra kolei żelaznych dr. Witteka ce- 
lem przedłożenia życzeń przemysłowców w 
Sprawie możliwego przyspieszenia zamówień, 
zwłaszcza inwestycyjnych. P. Minister odpo- 
wiedział, że o ile mógł, przyspieszył wszel- 
kie zamówienia, nawet te, które miano zro- 
bić dopiero w r. 1308. Co do uwagi w spra- 
wie Zamiaru podwyższenia frachtów, odpo- 
wiedział P, Minister, że z pewnością, gdyby 
coś podobnego miało nastąpić, zasiąoniętoby 
wpierw opinii kół interesowanych. 

„ATSZawa, 22 stycznia. (Tel. pr.) 
W ezoraj byli u prezydenta miasta, reprezen- 
tanci Towarzystwa kapitalistów szkockich 
którzy zamierzają włożyć 30 milionów rubli 
w Inwestycye Warszawy; mianowicie zamie- 
rzają wybudować rzeźnię centralną, port na 
Wiśle i doki, skąd możnaby eksportować 
mięso na rynki angielskie; zamierzają również 


Prefekt gabinetu węgierskiego p. Szell, 
który już wyzdrowiał, odjeżdża dziś z Wie- 
dnia z powrotem do Budapesztu, dokąd przy- 
bedzie dziś wieczorem. 


W Lesznie, w Księstwie Poznańskiem, 
odbył się przedwczoraj wybór członka do 
pruskiej Izby panów. Głosujących właścicieli 
dóbr rycerskich było 40. Niemey oddali biale 
kartki. — Polskimi głosami wybrany jedno- 
głośnie pan Kazimierz Chłapowski z Kopa- 
SZEWA. 


Według doniesień polskich pism w West- 
falii, nieprawdziwe są pogłoski, jakoby za- 
rządy policyjne zabronily wszystkim Stowa- 
rzyszeniom polskim używać na zebraniach 
języka polskiego. 

Natomiast skarżą się pisma, że na pol- 
skie nabożeństwo w Bochumie przybył urzę- 
dnik policyjny w mundurze. 


Posłowie narodowo-liberalni i wolno- 
myślni uczynili w parlamencie niemieckim 
wniosek, domagający Się zniesienia rozpo- 
rządzenia zakazującego kobietom brania u- 
działa w politycznych stowarzyszeniach i 
zgromadzeniach. 

Stronnietwo centrum będzie w parla- 
mencie interpelowało rząd, dlaczego niemie- 
cka Rada związkowa nie przychyliła się do 
uchwalonej już kilkakrotnie przez parlament 
ustawy, zmoszącej zakaz osiedlania się Je- 
zuitów w Niemczech. 


- Do Warsz. Dniew. piszą z Petersbur- 


lecił wszystkim instytucyom pocztowym, w 
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rozszerzenie sieci tramwayu z 20 na 150 


klm. 
Warszawa, 


wybrano prezesem hr. 
cą hr. Marc. Zamoyskiego, skarbnikiem hr. 


Czackiego a sekretarzem dr. Maryana Ga- 
walewicza. Obradowano nad sposobem zbie- 
rania składek w warunkach zakreślonych 
pozwoleniem władz i nad zorganizowaniem 


biura, na które hr. Zamoyski ofiarował lo- 
kal w swym pałacu. Kwestye konkursu na 
pomnik i miejsca zostawiono na później, 
gdy odpowiednie szczegóły i poglądy. osób 
kompetentnych należycie będą rozpatrzone. 

Poznań, 22 stycznia. (Tel. pr.) Dzien- 
nik Poanański ogłasza urzędowy dokument 
regencyi gdańskiej, uwalniający nauczyciela 
Jerkowitza w Sankowicach od służby za to, 


że publicznie rozmawiał z wielu osobami po 


polsku. 
Monachium, 22 stycznia. Zmarły nie- 
dawno wydawca redaktor bawarskiego Va 


terlandu dr. igl, znany ze swej nienawiści 
do wszystkiego, co pruskie, dał wyraz jej na- 
wet swoim testamencie. Oto między innemi 


zapisał 2000 marek dla monachijskiego To- 
warzystwa dziennikarzy, ale pod warunkiem, 


aby z tego zapisu nigdy żaden Prusak nie 


korzystał. | 
Berlin, 22 stycznia. 


dy w chwili najcięższej w nowoczesnej hi 


storyi Austryi, objawił niezmordowaną pil- 
ność, mądrość i wytrwałość. Utrzymał au- 


stryacką konstytucyę i austryacki parlament. 


Dr. Koerber chwycił się zupełnie nowej me- 


tody, a mianowicie indywidualnego trakto- 
wania parlamentu i trzymał się zasady, iż 
żadnego stronnictwa nie należy uważać z go- 


ry za wrogie, gdyż z każdem możliwe jest 


pewne porozumienie. Oprócz trudności, któ- 
re napotkał, znalazł dr. Koerber także bar- 
dzo wiele ważnych spraw, łączonych z pe- 
wnym terminem i naglących. Dr. Koerber 
potrafił połączyć oba zwalczające się szezepy 
Uzechów i Niemeów do wspólnej pracy na 
polu ekonomicznem i przez to stworzył dla 
siebie zaufanie wśród ludności, które rośnie, 
zamiast, jak było u jego poprzedników, wy- 
gasnąć po dwóch latach. Dr. Koerber dąży 
do porozumienia między narodami i stron- 
nietwami, przyczem mu bardzo wiele dopo- 
maga zaufanie, którem się wszędzie cieszy. 

Berlin, 22 stycznia. Na zgromadzeniu 
przemysłoweów minister handlu Möller wy- 
głosił mowę, w której powiedział między in- 
nemi: Można tylko wtedy osiągnąć traktaty 
handlowe, jeżeli możemy coś dać. Możemy 
niemieckie stosunki ekonomiczne ustalić przez 
zawarcie długotrwałych traktatów, ale nie 
możemy przyjść do państwa, od którego czegoś 
żądamy, z próźnemi rękami. Obeenie w spra- 
wie taryfy celnej, toczy się walka zacięta, 


ale będzie ona rychlej zakończona, aniżeli 
niektórzy przypuszczają. Obecne przesilenie 


ekonomiczne jest wielkie i o wiele dotkliwsze, 


niż dotychczasowe. Mowca kończy oświadcze- 


niem, iż teraz jest już najwyższa pora, aby 
ustalić niemieckie stosunki ekonomiczne. 

Berlin, 22 stycznia. (Tel. pr.) Nie- 
dzielny wiec Polaków katolików w Berlinie, 
przy udziale 1000 osób, obradował nad spra- 
wą wychowania dzieci polskich i uchwalił 
rezolucyę: Polacy katolicy w Berlinie posta- 
nawiają jednogłośnie wystosować prośbę do 
Stolicy Apostolskiej, aby przychyliła się do 
gorących pragnień tutejszych katolików i 
ustanowiła trwałe przepisy dla duchowień- 
stwa berlińskiego, zapewniające dostateczną 
ilość nabożeństw w języku polskim i po- 
sługi duchowne, oraz naukę religii dla dzieci 
po polsku. 

Bukareszt, 22 stycznia, „Agencya ru- 


muńska* oświadcza, że wiadomość ogłoszona 
przez dzienniki, jakoby w Izbie dep. rząd 
przedłożył projekt ustawy wrogiej eudzoziem- 
com, jest nieprawdziwa. Idzie tu o projekt 
przedłożony już dawniej przez ministra spraw 
wewnętrznych Aurebana, odnoszący się do 
uregulowania stosunków polieyjnych w gmi- 
nach wiejskich. Projekt ten jeszcze nie wy- 


szedł nawet z komisyi do pelnej Izby. 
Genua, 22 stycznia. Służba tramwaju 
elektrycznego rozpoczęła strejk. 


Murcia, 22 stycznia W kopalniach w 


Mazarzon zaszła eksplozya, w której 7 osób 
utraciło życie. 


Christyania, 23 stycznia. Odelsthing 


przyjął projekt ustawy dopuszczającej do 
mianowania także kobiet ławnikami 
wymi. | 

Nowy Jork, 22 stycznia. Generalny 
dyrektor kolei panamskiej donosi, iż w za- 
toce panamskiej zatonęły trzy okręty po- 
wstańcze, a dwa rządowe. | 

Nowy Jork, 22 stycznia. Z Panamy 
donoszą, iż na okręt „Lanturs* napadli po- 
wstańcy. Wielka część załogi zginęła. a okręt 
podpalony przez powstańców, zatonął. Okręt 
amerykański „Filadelfia* pospieszył z akcyą 
ratunkową, ale spełzła ona bez skutku. 


22 stycznia. (Tel. pryw.). 
Odbyło się pierwsze posiedzenie at di 
budowy pomnika Ohopina. Przez aklamacyęg 
Brochockiego, zastęp” 


ia. National Zeitung 
z okazyi drugiej rocznicy objęcia rządów w 
Austryi przez dr. Koerbera, zamieściła kores- 
pondencyę z Wiednia, w której wskazuje, że 
dr. Koerber, objąwszy przed dwoma laty rzą- 


wniósł Irlandczyk, Dillon, 


sądo- 


Dżuma, 


Konstantynopol, 22 stycznia. W osta- 
tnich 6 dniach skonstatowano w Bagdadzie 
8 wypadków dżumy, z których 4 zakończyły 
się śmiercią ts 


Wypadki w Chinach. 

Pekin, 22 stycznia. Od czasu objęcia 
zarządu miasta przez Chińezyków są widoki, 
iż sytuacya w zupełnym spokoju się rozwi- 
kla. Posłowie zagraniczni stwierdzają przy- 
jazną w obee nich postawę chińskieh władz. 
W sprawie Mandżuryi zajmują Chińczycy 
od ezasu śmierci Lihungczanga stanowisko 
bardzo ostrożne. Rząd chiński oświadczył, że 
ubolewa z powodu zamordowania franeu- 
skiego misyonarza w Kwantung i zarządzi 
natychmiast wyśledzenie i ukaranie winnych, 


Podbój Transvaalu. 


aaa 


Londyn, 22 stycznia. Izba gmin od- 
rzucia dodatkowy wniosek Oawleya, wyra- 
żający niezadowolenie z powodu przeciąga- 
nia się wojny. Irlandczycy, radykali i pe- 
wna liczba liberalnych wstrzymała się od 
głosowania. 

W toku dyskusyi Chamberlain oświad- 
czył, że dochody Transwaalu w miesiącach 
listopadzie i grudniu 1901 wynosiły 95.000, 
względnie 97.000 funt. szt. Złota wydobyto 
w miesiącu listopadzie 39.000, a w miesiącu 
grudniu 52.000 uncji. 

Londyn, 22 stycznia. W ciągu dysku- 
syi adresowej w lzbie gmin odpowiedział 
Balfour na zarzuty, jakoby rząd nie dosyć 
spiesznie spełnił życzenie Kitehenera, który 
domagał się nowych oddziałów wojska. Bal- 
four oświadczył, że w ciągu ubiegłego roku 
wysłano do południowej Afryki 81 tysięcy 
ludzi i 125 tysięcy koni. Urząd wojenny ni- 
gdy jeszcze w historyi Anglii nie dokony- 
wał takich trudnych zadań, jak powyższe. 
Kitchenerowi posłano więcej nawet wojska, 
niż żądał. Mowca odparł więc nieuzasadnio- 
ne zarzuty, które mogą tylko osłabić powa- 
gę Anglii. 

Londyn, 22 stycznia. W Izbie gmin 
aby Izba dała wy- 
raz zapatrywaniu, iż systematyczne pustosze- 
nie obu południowo - afrykańskich republik, 
masowe więzienie kobiet i dzieci boerskich 
i zamykanie ich w niezdrowych obozach, 
gdzie cierpią głód, — stoi w sprzeczności 
ze zwyczajami wojennymi cywilizowanych 
narodów. i że takie prowadzenie wojny jest 
barbarzyństwem. 

Wniosek Dillona 283 głosami przeciw 
64 odrzucono. Za wnioskiem głosowali tylko 
irlandzey nacyonaliści i kilku radykałów. 

Londyn, 22 stycznia. Jak dzienniki tu- 
tejsze donoszą liczba dobrowolnie zgłaszają- 
cych się rekrutów do Afryki południowej 
jest wielka. Zamiast 2000 zgłosiło się ich 
8000. Z końcem miesiąca wyruszą do Afryki 
południowej. 


Linia telefoniczna Lwów-Wiedeń dzi- 
siaj od goodziny kwadrans na 4 po połu- 
dniu znowu między Bielskiem a Wiedniem 
przerwana. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 22 stycznia 1902. — Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscowrse). Godz. 3 min. 15. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 654: —, 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 672:—, 
Akcye Anglobanku 264 —, Akcye Unionban- 
ku 55%*—, Akcye Linderbanku 420-50, Akcye 
Bankyereinu 456:50, Ake. Bodeneredit 911:—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —'—, 
Akcye Kolei państwowych 665—, Akcye Ko- 
lei Poludniowej 76—, Akcye Tramway 4) 
286-—, Akcye Tramway B) 281-—, Akcye 
Kolei Klbethal 45350, Akeye Kolei Pół- 
nocnej 5540—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
556:—, Akcye Alpiny 412:—, Akcye Rima 
Muranyi 492*—, Akeye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1460:—, Akcye Fabryki broni 
306—, Akcye Tureckie tytoniowe 288—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 94-90, 
Renta majowa 100:70, Austryacka Renta koro- 
nowa 97:50, Węgierska Renta koron. 96-—, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 92:75 
4 pre. Listy Banku krajowego 92:50, 4i pół 
pre. Listy Banku krajowego 9975, 4 pre, 
Listy Banku hipotecznego 31—, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 97:75, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 109-50, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 97:95, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 94—, 4-pre. po- 
żyezka miasta Lwowa 68:50, Losy tureckie 
10425, Marki 117-20, Ruble 253:—. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 
COLOSSEUM 


pod dyrekcyą Ernesta Thorna. 

Oå 16. stycznia senzacyjny program nowości. 
Wyścigi cyklistów na równi pochyłej trupy 
Hoods, senzacyi teatru Alhambra w Londynie. 
Morcaschani piękna kreolka, słynna spiewaczka 
barytonowa. 

Les 4 Golini's tańce kinetoskopowe. 

Les 2 Cabiac’s akrobaci fiegmatyczni. 
Lola Durban subretka operetkowa. 

M. Chromos pezy i tańce poli hromowe. 
Los Suarez hiszpańscy 'ancerze. 

La petite Laurette chanteus- franco napolitaine. 
Bioskop amerykański 1) Syn marnotrawny, 2) 
Bramin i motyl, 3) Straż pożarna. 

Codziennie o godz. 8 wieczór senzacyjne 
przedstawienie. — W niedzielę I Święta dwa przed- 
stawienia o 4 i 8. Co piątku High-Life. — Bilety 
są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Piohna, 
ul. Karola Ludwika 9. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Boleslaw Kielanowski 


ul. Gródecka l. 26. |. piętro 
od 5-91 od 3—5. 4 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Ruff 


były I. asystent kbnisi chirurg. Uniw 
Lwowskiego ordy nuje w chorobach 
chirurgicznych od godziny 3—5 
ul. Kraszewskiego l. Telefon 677 


Herbata Wilhelma. 


Na liczne zapytania donosimy Szan. 
Publiczności, że herbata przedtem jako Wilhelma 
antireumatyczna herbata czyszcząca krew znana z 
apteki Franciszka Wilhelma, aptekarza e i k na- 
dwornego dostawey w Neunkirehen Niższa Austrya, 
w skutek rozporządzenia e. k. wysokiego Minister- 
stwa spraw wewnętrznych z dnia 17 grudnia 1894 
obecnie otrzymać można pod nazwą Franza Wil- 
helma herbata przeczyszezająca we wszystkich apte- 
kach po cenie 2 koron za paczke. 


Wystawy i Mazes. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckieb (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 


CENNIK 

przemysłowej 
| płacę Tżądsją] 
walutą koron. | 
Ko LSDEPAM 


lwowskiej Izby handlowej i 


Lwéw, dnia 22. stycznia 1902. 
I. Akeye za sztukę. 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 

Ex dividende 20 kor. . . . . 
Banku gal. dla handlu i przem. 


po zł. 200 CAR KOR)... e 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(400 kor.) . 


Koi. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. R. w srebrze (400 kor.) . . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. - 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eanych wod. po 200 zł. (400 kor.) 


II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 1097, 


n 44" „los. w 50 1. 
0070: ý ” 601. po 200 ke. 
„ kraj. 4Ha’ n los. w 51 1 
h PE A „ los. w 57 1. 
Tow. kred. gal. ziem. 4*/, (pierw- 


sza emisya) . . . . . . - 
Fow. kredyt. galic. sxiemsk. 4°/o 
los. w 41t lat . 
40l los. w 56 lat 


III. Obligi za 100 kor. 
€łal. funduszu propin. 495 w. a. 
Bukow. funduszu propin. 5*/, w. a. 
Komunalne Banku kr. 5%/, (8 em.) 
n” k'a lo (3 em.) 
n n „(4 em.) 4fo 
Kolej. lokalne dtto 4*/, po 200 kor. 
Peżyezki kraj. 6'/, w. a. zr. 1873 

M n»n 4], po 200 kor. 

3 z roku 1898. =... 
Pedyczka m. Lwowa 4'/, po 200 kor. 

n n n 4a? n 200 n 


IY. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.) 
Y. Monety. 


Dukat cesarski . : 

20 frankówka . . . , . . 
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich SE 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 21. stycznia 1902. 


n n 


bez kuponu bieżącego 


å. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad ć 101— 101.20 
luty-sierpień 5 ow ao ka a ZKOWEĘDY AT) 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . . . . . . . . 100.85 101.05 
kwiecień-październik q% -. 100.65. 101.05 


Sokal i Lili 


uw. 


| Pociągi 
posp.| 080b. 


| o godzinie | 


6 


Ruch pociągów osobowych e. k. kolei państwowych, 


nbowiarniacy z dniem 15. lipca 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-europejskiego) 


przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny] | 


Pociągi 


|'posp.| osob. | 
o godzinie 


odjeżdżają ze Lwowa [dworca głów -ego] | 


12:15 Z Czerniowiee, Itzkan, Constancy, Bukaresztu. 12 45 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Rozwadowa, Jasła 
2:81 Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za- Chabówki, Zakopanego, Orłowa. ; 
kopanego, Rzeszowa. Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. 251 Do Itzkan, (zerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney. 
i 3:35] Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa. | 415] Do Krakowa, „Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
610] Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, ABAK Do Pzero, (od "*/, do **/„ codziennie). 
Rymanowa, Sanoka. Przemyśla. 635 | Do Czerniowiec, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor. 
6-20] Z Czerniowiec, ftzkan, Stanisławowa, Husiatyna,. 6'30 | Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec. 
6:46| Z Brzuchowie (codziennie od !ĉ/s do *5/ włącznie). 6:36 | Do Ławoeznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia. 
%45R Z Janowa. 8:30 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa, Orło- 
8-00 | Z Tarnopola (Krasnego, Brodów). ] wa, Chabówki, Zakopanego (od */s do *9,). 
810į Z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. 8.40 | Do Krakowa, Bogumina, Warszawy, Chyrowa, Przeworska, 
815] Z Sokala i Rawy ruskiej. | Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a od *5/, do *5/ę włącznie, 
8:50] Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła. 
Wrocławia, Orłowa od *5/, do "ja, Tarnowa, Pesztu. 9-00 | Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do ławocznego od */ą do *5/,) 
11:45] Z Rzeszowa, (Lubaczowa. Jarosławia, Sambora i Przemyśla). 9-15 | Do Janowa. i 
11:55 Z Stanisławowa, (Körssmezö, Potutor, Chodorowa). 9:25 | Do Podwołoczysk, Brodów, Grzymałowa, Rozowy. 
1255 | Z Janowa. 10:20 | Do Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
110] Z Skolego, Stryja. Kałusza, Chyrowa, (Ławocznego od */, do */ę) 10:25 | Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor. 
1.35 Z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa 125 | Do Janowa (od Ys do */, w niedziele i święta). 
Rożwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 1-55 Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów), Kopyczyniee, 
1:45 Z Czerniowiec, ltzkan, Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna | Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa. 
i Stanisławowa. 2:15 | Do Brzuchowis (od '*j, do *5/, w niedziele i święta). 
2-35 Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Hnsiatyna, 2:40 | Do Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 
Tarnopola i Brodów. 2:55 Do Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, Jasła, Chabówki 
Z Brzuchowie (od "*/„ do "ją w niedziele i święta). Zakopanego. 
Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja. Do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrowa (do 
Z Podwołoeczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. Skolego tylko od "js do *0/,), 
Z Czerniowiec, ltzkan, Stanisławowa. Do Janowa (codziennie od t/s do 30/,) 
Z Krakowa, Berlina, Wrocławia, Wiednia, Wieliczki, Orłowa, Do Brzuchowie (codziennie od '8/, do 5/5). 
Rozwadowa, Sambora, Ghypo wa g Do Rzeszowa, Uhyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia. 
Z Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy Ruskiej. | e DO GanisiSwk. 
Z Brzuchowie, (ud *ĉ/s do %/ w niedzielę i święta). 6208 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orłowa 
Z Krakowa. Wiednia, Berlina, Wrocławia. Tarnowa, Lubaczo- | (od *5/, do *5/,), Tarnowa, Chyrowa, Mezó Laboreza i Pesztu 
czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla, Orłowa (od 1 do 1/9). 6:3C] Do Janowa (od 1/5 do *%/, w dnie powszednie, od **/, do *% 
Z Brzuchowie (od */, do */ codziennie). 1902 codziennie). 
Z Janowa (od */, do jẹ w niadziele i święta). 635 Do Ławocznego, Mankacza, Pesztu, Uhyrowa, Kałusza. 
Z Czerniowiec, ltzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kō- 7:10] Do Tarnopola i Brodów. 
resme20. 7:25] Do Sokala i Rawy ruskiej. 
Z Janowa (codziennie od */, do *'/,) 7:52] Do Brzuchowie (od *5j5 do *%/, w niedzi le i święta). 
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy, Tarnowa, Do Janowa (od 1% do *5/, w niedziele * święta). 
Jasła, Przeworska i Rozwadowa. Do Czerniowiec, ltzkan. 
Z Podwołoczysk. Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyezyniee, Zale- Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa 
szezyk, Skały, Iwanıa pustego. l Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo- 
Z Ławocznego, Pesztu, Uhyrowa, Kałusza, Borysławia. nieza, Chabówki, Zakopanego i Wieliczki. 


Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 


n n 


Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 


B. Dług 


reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 


Austr. renta w wal. kor. wolna od 


podatku z 


Kol. Arcyks. 


Kol. Cesarz. 


od podatk 
Kol. za 200 
akcye) . 


Kol. Cesarza 


u 


zł. 5 
Kol. A 
wolne od 
Kol. Karola 


(ostemp. akcye) 5 pr. . 
Obligacye pierwszeństwił (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. 5 pr BAW 2 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 


Węg, złota 


Weg. oblig. 


InRDSEBO 2 c 6 c A A 
rcyks, Rudolfa w wal. koron. 


na dworzes „Podzameze* 


Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola. 


szezyk, Skały, [wania pustego. 


Z Tarnopola i Brodów. | ) 

Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodow. 

E R s A Zaleszczyk, Kopyczyniee, 2.08| 
Podwysokiego i Brodów. 

Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów. Kopyczyniee, Zale- Ę 


Do Padwołoczysk. Brodów, 


Kopyezyniee, Grzymałowa, Za 


leszezyk i Podwysokiego. 
e dworca „Podzamezeć 


*43| Do Podwołoczysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyczyniea 
2] Do Podwołoezysk, Kopyczyniec i Zaleszczyk. 
małowa, Kozżowy. 
| Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Zaleszozyk, Skał: 
Iwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy. 
324 Do Tarnopola i Brodów. 
32 |] Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniece, Zaleszezyk, Podwy- 


sokiego i Grzymałowa. 


Pora noena jest oznaczoną ramkami. Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W mieście wydają bilety 


jazdy: „Zwykłe bilety Ajeucya dzienników J. St. Sokołows,i w pasażu Hausmanna l. 9 od 7-mej rano do 8-mej godziny wieczoretm, za8 zwykłe 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne c. k. kolei państwowych (ulica 
Krasickieh 1. 5, w podwórzu, schody Il. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (8—3, w święta 9—12“) 


aca żadają 
191.— 193.— 
147.40 
175.— 
225.50 
225.50 
299.50 


Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
148.40 NW Mo EB ZUE ar, 
176.— „ obl.prop., 1889 za 100 zł. 4 pr. 
227.50 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
22%50 | 00A A pr |... |. a 
301.50 i włoska za 100 lirów (96 kor.) 

oe 
Poż. ak 


1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 
1860 po 100 zł. 5 pr. 
1864 po 100 zł. 

1864 po 50 zł. 


państwa (wszystkich w Radzie państwa rem, za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


4 pr. . 120.50 12070 


(za 100 zł. Nom.). 


a 200 kor. 4 pr. 97.45 97.65 | Anglo Annir panku los w 30 1. 41/3 pr. 
Austr. zakł, kr, ziem. los w 50 1. 4 pr. 

C. Obligacye kolejowe. „ obl. prem. zr. 1880 3 dk 
Albrechta za 100 zł. 4 Ę 97.75 98.75 A m k n n» 1889 8 pr. 
Elżbiety w złocie wolne Bukowiński zakł. kred. ziem, los 5 pr. 
u za 100 zł. 4 pr. 118.10 119.10 los 4 pr. 


Gal. ake. b. hip. 10 pr. rem. los 5 pr. 
„ los 50 lat 4'/ą pr. . 
"o a SE O 160 lat za 200 kor. 


Apr . „. M OSR. 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 


zł. mk. 5*/, pr. (ostemp. 


496.50 
121.75 


J . - . . * 498.50 » ” n 
Franciszka Józefa za 100 
> 122.75 


podatku za 200 kor. 4 pr. 98.—  99.— 347 Ę n  %4pr. los. 41 lat 
Ludwika po 200 zł. mk. * a M „ 4&pr. stare . . 
426.25 428.25 4 pr. za 200 kor. 


Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
4'|4 pr. 51'/, lat zwrotne . z 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya 5 pr. TE TS 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4! pr. 


110.— 


h 99.50 
go Banku kr. losy 571/ą l. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40'/ą lat los. 4 pr. 


50 lat los. 4 pr. 


n n n 


f płacą żądająj 


94 — 
97.50 


88.50 


81.50 
104.25 


95.40 
262.50 
255. — 
103.— 

94.50 
109.50 

97.75 


91.— 
92.35 
93.80 
94, — 


99.75 
101.40 


99.25 
92.25 
99.60 
99.60 


105.65 
111.— 
100.— 
100.— 
100.— 

99.80 


89.50 


94.80 
98,40 


89.— 


83.50 
105.25 


G. Listy zastawne, Oblig. hipot. i listy dłużne 


90— 
264.50 
256.50 
104.— 

95.— 
110.— 

98.75 


92.— 
92.55 
94.30 
94.50 


100.50 
102.— 


100.— 

93.25 
100.60 
100.60 


SYDOR e 0 uoos Ge a USD= A - . 
Kol. galie. Karola Ludwika za 200, H. kimi i prawan MSW 
a e O 2 0. 0. a D80 a > 

Kol. iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894 Qzeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
za 800 kor. 4 pr. . . . . . . 91— Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 2002 Gin EN. 
gut) za 400 marek 4 pr. . 117.50 Tow. EE po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). in = a =" a R 
renta za 100 zł. 4 pr. . === =" n ” n n n on» 1888 4 pr, 
” n i Ww wal. kor. za 200 » n ” n n on 1891 4.pr. 
kor. 4 br. © . . . . . ;, . - 96.05 96.25 | Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
prop. za 100 zł. 4'/, pr. 101.40 102.40 AO z. Cane w 
„ Obl pr. regul. Cisy za 100 zł. 4%, 152.75 153.75 | Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
rem. za 100 zł. (200 kor.) 182.75 183.75 A. A prao A s 


n poż. p 


Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . 


Losy regul. 
zł. 5 pr. 


Poż. reg. D 


Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los za 


200 kor. 


Bukowińskie 


pów = 9 st 

kor. 4 pr. . ... . . . . « . 98.50 99.50 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

96.— 

98.60 


100 zł. 5 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Złecenia z prowineyi załatwiamy odwrotną 


pocztą b 


Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł, 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 
„ 1878 za 200 zł. 5 pr. 
» 1887 za 200 zł. 4 pr. 


J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . , 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 
des WARE... 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 


„ za 50 zł. (100 kor.) 182.75 183.75 


E. Obligacye indemnizacyjne. 


93.75 
94.85 


F. Inne publiezne pożyczki, 


Dunaju z r. 1870 za 100 
ZUD= 


unaju z r. 1878 ‘los 5 pr. 106.25 


n non 


95.85 
279.— 
107.25 


94.80 
103.30 


Losy miasta Krakowa 20 zł. 


4 Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 


ol. propinacyjne los za palty 40'z4 masz... 
PO WEJECE r”. €. Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 


102.30 


ez doliczenia prowizy!. 


96.60 
106.35 
106.20 

95.30 


18.75 
405.— 
164 — 

85.— 


19.75 
409.— 
172.— 

89.— 

79.— 

19.— 
188.— 

54.50 


l płacą żądają 
| Eerw. krzyża węg. tow. 5 zł,  . 31.—  32.— 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 92.— 93.— 
SalnaczOzć mk W. 2 94.07 225.— 230.— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 80.—  84.— 
St. Genois 40 zł. mk. . D af 235— 245 — 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 
Ę „ Tryestu 100 zł. mk. 4'J4pr. —.— —. — 
a „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . 184— 2834 — 

K. Akcye banków (za sztukę), 
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . 263.— 264 — 
Peszt. banku handl. 500 zł. . 2610,— 2530.— 
Zakład kred. dla handlu i przem. —— —— 
Węg. banku kredyt. 200 zł. |. 670.— 671.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 486.— 489, — 
Galic. banku hipot. 200 zł. . . . 535.— 538.— 
> „ dla hand. i przem, 200zł, 355-— 365.— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 4321.75 422.75 
„ Austro-węg. 1400 k. . . . . 1605.— 1609.— 
n»n  Związk. (Unionbank) 200 zł.. 550.— 551— 


Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246.— 247, — 
Zivnosteńska banka 100 zł. . F 263.50 264.50 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 395.— 400.— 

m „ akcye zakład. 200 zł. 300.— 305.— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5560.— 5580.— 
Kołom. kol. lek. (ake. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzeć (akc. pier.) 200 zł. 


„  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 554.— 556.— 
„  wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392.— 400, — 
„ państwowych 200 zł. ——  —— 
„ południowej 200 zł. . = —— 
n węg. galic. I. 200 zł. . . . . 423— 427 — 
Austr. Tow- żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 838.— 837. — 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 144,— 749.— 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 991.— 905, — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 422.50 423,60 
Praskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1495.— 1505. — 


Schodniey 500 kor. . . . . . . 1220— 1240.— 
Tureck, zarz. tytoniow. 500 franków  —— —— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 424— 434 — 


N. WEKSLE 


Berlin za 100 marek 5 pr. 117.20 117.30 
Londyn za 10 fant. szt. 4 pr. 239.2214 239.40 
Paryż za 100 franków . . . 95.25 95.32" 
Petersburg za 100 rubli 51 pr. —.— — — 
Niemieckie banki . . . . . . 117.30 117.66 
Włoskie banki . 93.30 93.50 
Francuskie banki . 94.70 94.80 
Szwajcarskie banki 94.70 94.80 
0. WALUTY. 
Dnkat cesarski. . . . . . . 11.83 11.87 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —— 
20-frankowka ao 19.021 19.04), 
20-markówka RE 23.44 23.53 
Rosyjski półimperyał. . . . . — — == 
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.17! 117.82! 
Włoskie banknoty za 100 lir. 93.40 93.60 
Ruble". n x Eg E 4.533, 2.5417, 


Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
4:4, oblig. pożyczki m. Liwowa,4'|, oblig. pożyczki m. Lwowa. 
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ED Z HE ETEO HE RA. WU E Z E ED db GW Wo 


Licytacye. 


L. cz. B. 359/1 (4) (402 3—83) 

Na żądanie Abrahama G-rstenfelda, od- 
będzie się dnia 18. lutego 1902 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 15, licytacya nieruchomo- 
ści lwh. 257 gm. Lubienie objętej, dłużników 
Mikołaja i Iwana Maćków własnej, wraz z 
przy należnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1010 kor. 

Najniższa cena wysosi 673 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krakowiee, dnia 31. grudnia 1901. 


G. Zł. E. 931/1 (4) (401 3—8) 
Auf Betreiben des Carl Dróssler k. k. 
priv. Maschinenfabrik & ZEi-engiesserel ia 
Neutitschein vertreten durch J. U. Dr. Wil- 
helm Freisler Advocat in Neutitschein findet 
am 18. Februar 1902 Vormittags 9 Uhr bei 
dem unten bezeichneten Gerichte, Zimmer 
15, die Versteigerung der Realität Kinl. Z. 
256 Katastralgemeinde Wielkie Oczy dem 
Verpfichteten Josef Pankiewicz gehórigen 
sammt Zubehör. j 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschafi, ist auf 630 Kronen und das Zu- 
behór auf 420 Kronen bewertet. 

Das geringste Gebot betragt 700 Kro- 
nen unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nieht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Urkun 
den kónnen von den Kaufiustigen bei dem 
unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 17 
wäbrend der Głeschafisstunden eingesehen 
werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulässig machen wūrden, sind spātestens in 
anberaumten Versteigerungstermine vor Beginn 
der Versteigerung bei Gericht anzumelden, 
widrigens sie in Ansehung der Liegenschaft 
selbst nicht mehr geltend gemacht werden 
könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfabrens werden die Perso- 
nen, für welehe zur Zeit an der Liegenschaft 
Bechte oder Lasten begrūndet sind, oder im 
Laufe d-s Versteigerungsverfabrens begründet 
werden, in dem Falle nar dureh Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, als sie we- 
der im Sprengel des unten bezeichneten Ge- 
riegtes wohnen, noch diesem einen am Ge- 
richtsorte woknhaften Zustellungsbevollmich- 
tigten namhaft machen. 

K. k. Bezirks Gericht, Abtheilung H 

Krakowiec, am 31. Dezember 1901. 


L. cz. E. 752,1 (4) (494 3—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Podhajcach, zastąpionego przez p. Parfirego 
Jaremowicza e. k. notaryusza w Podhajeach, 
odbędzie się dnia 8!. stycznia 1902 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w sali rozpraw, licytacya realności objętych 
wyk. bip. ll. 266 i 341 ks. gr. gm. kat. Haj- 
woronka. $ 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na lieytacyę, są ocenione a w szczególności: 
realność objęta lwh. 266 na 1380 kor., zaś 
realność objęta lwh, 341 na 60 kor. 

Najniższa cena wynosi 860 kor., poniżej 
tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Przedłożone przez wierzyciela podaniem 
de praes 9. grudnia 1901 1. ez. E. 752/1 4 wa- 
runki lieytacyjne, które niniejszem się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto- 
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nin I: 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną. należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżaj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wiśniowczyk, dnia 15. grudnia 190:. 


L. ez. E. 859/1 (8) (453 2—3) 

Dnia 21. lutego 1902 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego, lieytacya połowy realności lwh. 348 
(plae budowlany) w Mielcu na 288 kor. oce- 
nionej. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 192 kor. 

Zatwierdzone warunki lieytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obre których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie iicytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszoce. 

| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zainieszka!tego. 

C. k. Sąd powiatowy, O łdział 1V. 

Mielee, dnia 13. grudnia 1901. 


L. cz E. 153/1 (12) (439 2—3) 
Dnia 24. lutego 1902 godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
biuro Nr. 28. licytacya dóbr Zełezyna lwh. 
900 ks. tab. krakowskiej objętych, w powie- 
cie podgórskim położonych składających się 
z gruntów i busynków mieszkalnych i gospo- 
darskich z przynależnościami, składającemi 
się wedle protokołu ocenienia z dnia 20. wrze- 
gnia 19u01 z 3 koni z uprzężą, pługu, pary 
bron i młocarai Claytonowskiej z kieratem 

Dobra te ocenione są na 83.890 koron, 
przynależności zaś na 1236 kor. 

Najniższa cena. poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 56 751 kor 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych dóbr dokumenta można przejrzeć w są- 
dzie tutejszym, biuro Nr. 28 

Takie prawa w obse których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zsło- 
sić do sądu nsjpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzeju co do sunej nieruchomości nie mo- 
głyby już być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych dobrach bądź beenie 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj- 
n+go powstaną, zawiadamiane będą o wyda- 
rzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeżeli nie mie 
szkają w okręgu sądu tutejsz-go i nie wskażą 
temuż pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII 

Kraków, dnia 28. grudnia 1901. 


L. cz E. 2089/1 (8) (454 1-8) 

Dnia 26. lutego 1902 o godz 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze IV. sądu 
tutejszego, lieytacya !) 424 części realności 
lwh. 488 w Mieleu na 102 kor. 64 hal. i 2) 
3/9 części realności lwh. 480 w Mielcu na 
38 kor. 78 hal. ocenionych. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad 1) 68 kor. 42 hal., ad 2) 
25 kor. 82 hal. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne iinne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w Sądzie 
tutejszym w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee kt rych niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
„, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Mielec, dnia 11. stycznia 1902. 


L. cz. EH. 19/1 (6) (497 1—3) 

Na żądanie Austr. centr. Banku kred. 
ziemskiego we Wiedniu, zastąpionego przez 
adw. dra Kwiatkowskiego we Lwowie, cdbę- 
dzie się dala 4. marca 1902 o godz. 10 przed 
poładniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 51, licytacya majętności Duńtowi- 
ce lwh. 27 ks. gr. dla większych posiadłości 
obwodu przemyskiego objętej, Jakóba Bleiche- 
ra własnej, wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z inwentarza żywego i martwego. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 17 z dnia 23. stycznia 1902. 


Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeenieną wraz z budynkami na 25858: 
kor., przynależności zaś na 10.776 kor. 

Najniższa cena wynosi 179.571 kor. 32 
bal., poniżej taj ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu najpóżoi:j przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 31. grudnia 1901. 


L. ez, E. 1548/1 (5) (455 1—3) 

Dnia 28 lutego 1902 o godz. 10 przed 
południem. odbędzie się w biurze Nr. IV. są- 
du tutejszego, licytacya a) 3/16 części 
realności lwh. 241 na 375 kor. i b) połowy 
realności lwh. 242 w Mieieu na 200 kor. 
veenionych. 

Najnizsza cena niżej. której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad a) 187 kor. 50 hal, ad 
b) 10U kor. 

Zatwierdzone waruaki licytacyjne i inne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
Szym, w biurze Nr. IV. 


Takie prawa, w obec których niniejsza | 


licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
w:nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełuomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, duia 23. listopada 1901. 


L. cz. VII. 823,98—98 21 II. (528 1—2) 

©. k. Sąd powiatowy w Delatynie roz- 
pisuje nini-jszem ponowną lieytacyę 1/20 czę- 
ści realności lwh. 973 gm. Delatyn Babety 
z Aboschów Herman własarj, która odbędzie 
się na jednym tylko terminie a to daia 17. 
lutego 19 2 o godz. 9 przed południem w 
tut Sądzie biuro Nr. 1 za jaząkolwiek cenę 
najwięcej ofiarującemu. Ceng wywolania jest 
wartość szacankowa w kwocie 948 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 30. listopada 1901. 


L. cz. E. 527/1 (7) (459) 

Dnia 5. msrea 1902 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. JIL są- 
du tutejszego, licytacya 1/5 części realności 
lwh. 44 ks. gr. Grzęska należącej do masy 
spadkowej Katarzyny z Kałamarzów Kowalowej. 

J/6 część tej nieruchomości oceniono na 
274 kor. 16 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 183 kor. 

Warunki licytacyjae i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć możaa w Sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. LIL 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nierachomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. r 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Przeworsk, dnia 8. stycznia 1902. 


L. cz. E. 2573/1 (4) (527) 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i oszezędności w Rzeszowie, odbędzie się dn'a 
5. lut+go 1902 o godz. 8), przed południem, 
w sądzie mżej wymienionym, licytacyą 7/63 
części realności lwh. 105 gm. Boguchwała 
objętej, tudzież całej realności lwh. 24 gm. 
Boguchwała obiętej. 

Z realności tych tylko realność lwh. 108 
gm. Boguchwała posiada przynależności skła- 
dające się z 8 drzew owocowych i z % wierzb. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
eyę, są ocenione a mianowicie 7/63 częsci 
realności lwh. 108 na 1941 kor. 98 hal., a 
realność lwb. 241 gm. Boguchwała objęta na 
1967 kor. 35 hal., przynależności zaś calej 
realności lwh. 108 na 18 kor. 

Najniższa cena 7,63 części realności 
lwh. 108 wynosi 1294 kor. 62 hal, a całej 
realności lwh. 241 gm. Boguchwała  obyętej 
wynosi 1811 kur. 56 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.; 

Warunki licytacyjae podaniem 2811 
1901 E 2573/1 (8) podane, ktore niniej- 
szem się zatwierdza i odnosząte się do 
tych mieruchoinosci dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzia urzędowych w sądzie niżej wytmieaiony m. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 8. grudnia 1901. 


L. cz. E. 96/1 (5) (498; 

Na żądanie Izraela Chaima Hirschhor- 
na w Gwoździance, odbędzie się dnia 26. lu- 
tego 1902 o godzinie 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
w Breszowie, licytacya dóbr Grossówka lwh. 
578, Menala Hirschh rna własnych. 

Nieruchomość, wystawiona na licytavyę, 
jest ocenioną na 5429 kor. 8U hal., przyna- 
leżności zaś na tej nieruchomości nie ma 
żadnej. 

Najniższa cena wynosi 3619 kor. 86 
hal., pomsżej tej oeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lurny, wyciąg katastralay, protokoły ocenie- 
nia i t. d) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszeznlną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
roazsja co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być jnż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wyinienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, W siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Rzeszów, dnia 11. października 1901. 


L. ez. E. 1469/1 (4) (507) 
Na Żądanie Maryi Konobij, odbędzie się 
dnia 25. lutego 1902 o godz. 9 przed po- 
ludniem, w sądzie niżej wymienionym. w biu- 
rze Nr. 6, lieytarya połowy realności lwh. 
262 i całej realności lwh. 265 ks. gr. gm. 
kat. Gusztynek objętych. 
. _ Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to 1 połowa realności 
Iwh. 262 na 240 kor., IL. cała realność Iwh. 
265 na 3 0 kor. 

Najniż-za cena wynosi ad I kwotę 160 
kor., ad II. kwotę 200 kor., poniżej tej ecny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki leytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomosci dokumenta (wyciąg t:bu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr.6. . 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia trgo 
rodzaju co do samej nieruchomości ni: mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peźaomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borszczów, dnia 14. grudnia 1901. 


je o) 


L. cz. E. 1989/1 (5) (508) ; Takie prawa, w obec których lieytacya 
Na żądanie Zakładu kredytowego dla | byłaby niedopuszezalną, należy zgłosić do są- 
handlu i przemysłu w Jezierzanach, odbędzie | du najpóźnie, przy wyznaczonyia terminie li- 
się dnia 25. lutego 1902 o godz. 10 przed | eytacyjnym, inaczej roszezenia co do samej 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w j nieruchomości nie mogłyby być już za skut- 
biurze Nr. 6, lieytacya realności lwh. 30 ks. | kiem podnoszen:. 
gr. gm. kat. Oleksińce i lwh. 213 tej samej Te osoby, dla których jakie prawa lub 
gminy, wraz przynależnościami realności lwh. | ciężary na powyższej nieruchomości istnieją, 
30, składającemi się z 1 pługa i z 1 brony. | bądź w toku postępowania licytacyjnego po- 
Nieruchomości powyższe, wystawione na | wstaną, zawiadamiane będą o wydarzeniach 
licytacyę, są ocenione a to I. realność lwh. |tega postępowania jedynie przez przybicie aa 
30 na kwotę 1750 kor., II. realność lwh. [tablicy sądowej, jeśli nio mieszkają w okręgu 
218 na kwotę 370 kor., przynależności zaś | sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
20 kor. sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Najniższa cena wynosi ad I. kwotę 1180 | sądu zamieszkałego. 
kor., ad II. kwotę 180 kor.,; poniżej tej ceny Č. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Sokal, dzia 15. stycznia 1902. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wynionym, w biurze Nr. 6. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłsby niedopuszezalną należy zgło- 


L. ez. E. 731,1 ©) (534) 

Na żądanie Powiatowej Kasy zaliczko - 
wej i oszczędności w Zydaczowie, odbędzie 
się dnia 18. lutego 1902 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. w Żurawnie, licytacya realno- 


sié do sądu najpóźniej przy wyznaczoaym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej niernehormmości nia mo- 
głyby być już ze skutkiam podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borszczów, dnia 6. grudnia 1904. 


ści obj. wyk. hip. L 67 ks. gr. gm. kat. Izy- 
dorówka Michala Gruszeckiego własnej wraz 
z przynależnościami, składającemi się z chaty 
i szopy. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyts 
cyę, jest oeenioną ua 2650 kor., przynależno- 
ści zaś na 180 kor. 

Najniższa cena wynosi 1833_kor. 82 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutka. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, Wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenionia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IL. 


Takie prawa, w obec których niniej za 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istaieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wy:nienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. s. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zurawno, dnia 14. stycznia 1902. 


L. cz. E. 774/00 (10) (485) 

Na żądanie Maryem Juffe, odbędzie się 
dnia 28. lutego 1902 o godz. 10 przed po 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17, licytacya realności lwh. 375 
ks. gr. gm. Pruchnik wieś objętej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 1001 kor. 24 hal. 

Najniższa cena wynosi 667 kor. 48 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne 1 odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym, w tusąd. kaneelaryi. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


L cz. E. 12001 (4) (531) 
Na żądanie Henryka Sehl-imera, odbę- 
dzie się dnia 27. lutego 1902 o godz. 10 


ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wahia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pruchnik, dnia 30. grudnia 1901. 


L. cz. E. 2368/1 (7) (492) 

Na żądanie Jakóba Lichiblaua, odbędzie 
się dnia 12. lutego 1902 o godz. 9 przed po- 
ładniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, lieytacya 1) 6/50 części real- 
ności lwh. 110, 2) 650 części realności lwh. 
lili 2) 6/25 części realności lwh. 130 gm. 
Tarnobrzeg objętych Bruchy Sturm własnych. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 1) na 258 kor. 78 hal, ad 
2) na 305 kar. 20 hal, ad 3) na 8072 kor. 

Najniższa cena wynosi 2d 1) 129 kor. 
39 hal., ad 2) 152 kor. 60 hal, ad 8) 1586 
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przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, leytacys połowy realnoś'i lwh. 500 
ks. gr. gm. Sołotwina wraz z przynaleźnościa- 
mi, składającemi się z budynków mieszkal- 
nych i gospodarczych. 

Nieruchemość, wystawiona na licyta- 
cyę, jast ocenioną na 290 kor., przynależno- 
ści zaś na 642 kor. 5°? hal. 

Najniższa cena wynosi 466 kor, 25 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skatku. 

Waruaki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia 1 t. d.) 
może każdy, mający chęć 5upienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzi: niżej wy- 
mienienym, w bierze Nr. 2. 

Takie prawa, w obze których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu eajpóżniej pizy wyznaczonym ter- 
minie licytacpjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warumki licytacyjne, które się zażwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ceenienia it. d.) może każdy, mający | 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzia! LV. j 

Tarnobrzeg, duia 14 stycznia 1902. 


„wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
pędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tabliey sądo- 
wej, jeśi nie mieszkają w okręgu sądu wiżej 
wymienionego 1 nie wskażą temuż sądowi 
peónomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. d 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Sołotwina, dnia 8. stycznia 1902. 


B już istnieją bądź w toku postępo- 


L. cz. K. 597/1 (7) pe” (582) 
L. cz. E 87371 ©) (532) Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczędne- 
Dnia 24. lutego 1902 o godz. 10 przed | ści w Wieliczee, zastępionej przez dr. Wilhel- 
południem, odbędzie się w sądzie tut. licytacya | ma Dadleza, odbędzie się dnia 27. lutezo 
połowy posiadłości lxh. 1644 gm. kat. Soksl. | 1903 o godz. 9 przed południ*m, w sądzie 
Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, | niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, w Wie- 
jest ocenioną na 1345 koros, przynależności | liczee licytacya 9/12 części realności lwh. 72 
zaś na 20 kor. ks. gr. gm. kat. Wieliczka wraz Z przyna 
Najniższą cena wynosi 910 kor., poniżej | leżnościami. ] 
której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
Warunki licytacyjne i dokumenta raoże | jest ocenioną na 2521 kor. 26 hal. 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- | Najniższa cena wynosi 1260 kor, 60 hal, 
czas godzin urzędowych w sądzie wymienio-| poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
nym, w biurze Nr. 10. t skutku. 
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Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co ds samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te csoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Wieliczka, dnia 31. grudnia 1901. 


L. cz. E. 505/1 (4) (475 1-3) 
Na żądanie firmy A. Mattausch & Sohn, 
odbędzie się dnia 28. lutego 1902 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 12, licytacya Y, real- 
ności l. k. 24 lwh. 388 w Andrychowie. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytację, 
jest ocenioną na 4256 kor. 

Najniższa cena wynosi 2128 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Andrychów, dnia 11. stycznia 1902. 


L. cz. E. 814/1 (6) (519) 
Dnia 27. lutego 1902 o 10 przed po- 
łudniem, w biurze Nr. 7 odbędzie się lieyta- 
cya real. whl. 446 gm. Janczyn, składającej 
się z domu mieszkalnego, ogredu i ogrodzenia. 
Oszacowanie 8938 kor. 60 hal. 
Najniższa cena 4469 kor. 30 hai. 


Warunki i akta do przejrzenia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, 10 grudnia 1901, 


Konkursa. 


(337 2—3) 
KONKURS. 

Magistrat król. wol. miasta Sta- 
nisławo wa rozpisuje niniejszem konkurs 
celem obsadzenia jedynastu posad poli- 
cyantów miejskich w Stanisławowie 
z płacą 576 kor. rocznie z dodatkiem 
na obówie i bieliznę w kwocie 30 kor. 


Białej, zastąpionej przez adw. dr. Hermana 
Kriegera, odbędzie się dnia 25. lutego 1902 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 w Krakowie 
przy ul. św. Jana l. 18, licytacya realności 
pod lk. 158 w Krakowie położonej lwn. 2345 
ks. gr. gm. kat. Kraków objętej dawniej Ka- 
zimiery Padechowiezowej obecnie Maryi Sze- 
parowiezowej własnej stanowiącej murowany 
dom dwupiątrowy położony w Krakowie Dz. 
II. przy ul. Zygmuntowskiej |. or. 10 wraz 
z przynależnościami, składającemi się z klu- 
czy i 24 sztuk płóciennych stor okiennych. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 


L. 22.513 
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L. cz. R. XIII. 1462/1 (10) (554) 
Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 


są ocenione na 78729 kor., przynależności 
zaś na 48 kor. 

Najniższa cena wynosi 39.388 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie leytacyjnym, inaczej roszczenia tega 
rodzaju ca do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już me skutkiem podnoszone: 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej eieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


rocznie z kompletnem umundurowaniem 
i uzbrojeniem tudzież wolnem pomie- 
szkaniem w koszarach policyjnych a 
w razie nienagannej służby prawem 
poboru eo trzy lata do wysług w kwo- 
cie 24 kor rocznie. Warunki kompo- 
towania o te posady są: 

1. Obywatelstwo austryackie: 

2. Nieprzekroczony 40 rok życia; 

3. Odpowiedni stan zdrowia (świa- 
dectwo zdrowia): 

4. Nieposzlakowane zachowanie się 
(świadectwo moralności); 

„ b. Swiadectwo dotychczasowego 

zajęcia; 

6. znajomość czytania i pisania. 

Pierwszeństwo przy obsadzie tych 
posad mieć będą byli e. k. podoficero- 
wie i policyanci wojskowi, ci ostatni 
jeżeli najamiej dwa lata w oddziale 


policyjao wojskowym w służbie pozo- 
stawali. Powyższy atoli żołd pobierać 
będą policyanct dopiero po 6 miesię- 
cznej próbie i po złożeniu egzaminu 
kwalifikacyjnego. Podczas próbnej pra- 
ktyki pobierać będą nowi przyjęci pi- 
licyanci po 1 kor. 40 hal. dziennie. 
Podania należycie ostempłowane 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zgimieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 
Kraków, dnia 18. grudnia 1901. 


L. cz E. 4141 (8) (488) 
Dnia 5 marca 1902 o godz. '0 przed 

pałuduiem, odbędzie się w biurze Nr. III. są- |. ! 

du tutejszego, licytacya 1/4 części realności ļi udokumentowane należy wnosić do 

lwh. 479 ks. gr. Przeworsk. Magistratu najdalej do końca stycznia 

1j4 część tej nieruchomości oceniono pa | 1902 roku 

750 kor. l 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 375 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośae do- ma. 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, | L. 22 518. 
w biurze Nr. LII KONKURS. : 

Takie prawa, w obee których niniejsza Magistrat król. woln. miasta Sta- 
Hayta byłaby g poazczsl Ba 4 nisławowa rozpisuje niniejszem konkurs 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | , NS E dna sa ą 
minie Koba Bym, Eo d tego celm anena jednej posady cywili- 

nego ajenta policyi miejskiej w Stani- 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. sławowie, z płacą 84: kor. rocznie. 


wymienionego i nie wskażą temuż sądow 


Magistrat. 
Stanisławów, 10. stycznia 1902. 


Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej „bieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie :uieszksją w okregu sądu niżej 
wynuenionego l nie wskażą temuż sądowi 
velnowocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamies*kaicgo. 

O E. Sąd powialowy, Oddział III. 

Przeworsk, dnia 8. stycznia 1902. 


i. cz E 69/00 (20) 1478) 

Dnia 20. lutego 1902 o godz. i0 rano, 
odbędzie się w tut. sądzie biuro Nr. 10, re- 
lizytacya realności whl, 253 ks. gr. gminy 
Qiwożdziec miasto. 

Cera szacunkowa 1300 kor. 

Najniższa oferta 650 kor. 

Warunki i dokumenta przejrzeć można 
w sądzie. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

(iwożdziec, dnia 7. stycznia 1902. 


Warunki kompetowania o tę po- 
sadę są: 

1. Obywatelstwo austryackie; 

2. Nieprzekroczony 40 rok życia; 

3. Odpowiedni stan zdrowia {5 wia- 
dectwo zdrowia); 

4. Nieposzakowane zachowanie się 
(świadectwo moralności); 

5. Dotychczasowe zajęcie; 

5. Znajomość czytania i pisania 
jezyków krajowych oraz niemieckiego. 
Przy obsadzeniu powyższej posady 
pierwszeństwo mioć będą kandydaci 
którzy sę wykażą dłuższą służbą przy 
policyi rządowej lub automicznej, 

Podania należycie ostępiowane i 
udokumentowane, wnosić należy do 
Magistratu najdalej do końca stycznia 
1902 roku. 

Magistrat. 

Stanisławów, 10. stycznia 1902. 


| 


L. 2318 (838 1—3) 


KONKURS. 

Na zasadzie uchwały Rady miej- 
skiej z dnia 20. grudnia 1901 ogłasza 
się niuiejszem konkurs na posadę we- 
terynarzi. miejskiego. 

Z posadą tą, która nadaną zosta- 
nie prowizoryczaie połąszona jest pła- 
ca roczna w kwocie 489 kor. 

Ubiegający się o tę posade winien 
wykazać się Świadestwami ukończonych 
studyów, tudzież metryką chrztu że 
nieprzekroczył 40 lat. 

Podania valòżycie udukumentowia- 
ne należy wassić do dnia 15. lutego 


U 


1903 da Urzędu miejskiego w Bóbrca, 
Bóbrka, dnia 31. grudnia 1901. 


Księgi gruntowe. 


kJ 


Praes. 21.467. (19 R./1.) (153 2-28) 


EDYKT L 

O. k. Sąd krajowy wyższy we I.wowie 
wprowadza w myśl ustawy z dnia 25. lipca 
1871 Nr. 96 Dz u. p., tudzież na podstawie 
swoich uchwał z dnia 21. maja 1901, Praes. 
7666, 19 R./1, 26. sierpnia 1901, Praes. 
13.184, 19 R./1, 29. października 1901, Praes. 
14.968, 19 R./1 i 18.153, 19 RI i z dnia 
3. grudnia 1901, Praes. 19.119, 19 R./1, pc- 
wziętych w myśl rozporządzenia Ministerstwa 
sprawiedłiwości z dnia 9. stycznia 1889 L. 
621 Nr. 4 Dz. rozp. min., postępowanie spro- 
stowawcze, w celu uzupełnienia następujących 
ksiąg gruntowych : 

i. Księgi gruntowej c. k. Sądu powia- 
towego w Kopyczyńcach dla gminy katastral- 
nej Mszaniec, przez utworzenie wykazu hipo- 
tecznego dla parceli gr. ). k. 821. 

2. Księgi gruntowej e. k. Sądu powia- 
towego w Rudkach dla gminy katastralnej 
Beńkowa Wiszuie, przez utworzenie wykazu 
hipotecznego dla parceli gr. 1. k. 7221. | 

3. Księgi gruntowej e. k. Sądu powia- 
towego w Kołomyi dla gminy katastralnej 
Kornicz, przez utworzenie wykazu hipotecznego 
dla parceli gr. l. k. 2254. 

4. Księgi gruntowej e. k. Sądu pewia- 
towego w Żurawnie dla gminy katastralnej 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 9/2 (539) 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł, na mocy $$. 489 i 498 
p. k. i $. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszezonego w Nr. 585 czasopisma „Wiek 
XX.“ z dnia 15. stycznia 1902 pod napisem: 
„Wybryki bajdamackie* w ustępie od słów: 
„Wiemy co, jak i kiedy* do „riad“ zawiera 
znamiona zbrodni z $. 65 a) i występku z 
$. 300, 302 i 805 u. k., a zatem usprawie- 
dliwieną jest zarządzona przez e. k. Prokura- 
tora rządowego konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 18. stycznia 1902. 
4.Pa 722 (538) 
OTLOJIOTIEHE. 

B imenu Ero Beanuecrsa Ificapa: 

H. x. Cya RpaeBnń gI CHpaB KapHHX 
y JlrBoBi piumB Ha nixcraBi $$. 489 i 498 
3ak. kap. 1 $. 37 Bak. npac, mo sier ap- 
TAKy.ry yMINEBOTO B qucii 2 qaCONACH 
„TasmgajnE* 8 aBa 16. ciana 1902 nią 
Hauncew: „KB pyckomy AyXOBEHCTEy 30210 
4GBIĄMHBI" B yYCTYNCX Bią caie !) „3a Bpe- 
MA“ gO „TPYĄBO Hajtrn*, 2) „umocrpyło- 
mek ty“ A0 „AMNews wpa‘, 3) „Ogna enn- 
TANA“ 10 „eA rpbxn" mietat B COÓL 3Ha- 
MeHa BAOJHHYy 8 $. 65 a i upoBzsn 3 8. 800 
Bak. Kap. 1 UpoTo ycnpaBeXqJMBJIEHA ECTO 
aapajkeHa depes NH k., IIpokyparopa mep- 
SKABHOTO KOHQICKATA Cei uacONMCAH. 

B EaCJixok Toro pimeHa 360poHeHe 
ECTE Aabe IiaupeHe 'roroa aprakyJjy a 3a- 
6pauuń Bak.iajj mae óyrm sHminqeknń. 

JIGBIB, ana 18, ciuma 19 2. 


HY. Pr. 112 a. 
OTO.IOTIEHE ! 

B Imena Gro Beamuecrsa I[icapa! 

I. k. Cya KpaeBni gA CHpaB kapHux 
y JIGBOBI pimus Ha niącraBi $$. 489 i 498 
aak. kap. i $. 37 8ak. Op., mO BMicr aprn- 
Byjty yMiiqeHOro B guei 2 4aCONACH: „Py- 
caan“ 8 „aa 16. ciuma 1902 nią Hannceb: 
„Zło IIpeuecHoro pyckoro IyxoBenerBa 3o- 
qmouiemaHu !“ B yerynax Big CJIB: 1) „3a 
JECA bJÄTHOÄ ynpaBu* go „Haŭta 6n ro“, 
2) „Inocrpyouiu Ty“ go „amne chBira*, 
3) „Oąga eniramna* AØ „ei rpixa" uierur B 


(537) 


Mazurówka, przez utworzenie wykazu hipote- $ ec 6i, sHamena anounnuy s $$ 65 a i nposnma 


cznego dla parceli gr. 1. k. 598/2. 

5. Księgi gruntowej c. k. Sądu powia- 
towego w Bełzie dla gminy katastralnej Be- 
żejów, przez utworzenie wykazu hipotecznego 
dla parcel gr. 1 k 235, 481 i 482. 

Od dnis 1. kwietnia 1902 wszelkie nowe 
prawa czy to wissności czyli zastawu lub 
jakiebądź inne prawa hipoteczne, odnoszące 
się do nieruchomości powyżej pomienionych, 
jedynie przez wpisanie do ksiąg gruntowych 
ograniczone, na innych przeniesione lub uchy- 
lone być mogą. 

Zarazem wzywa c. k. Sąd krajowy wyż- 
szy wszystkich, którzyby : 

u) ma podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia powyższych wykazów hipa- 
tecznych nabytego, domagali się jakiej zmiany 
wpisów hipotecznych, odnoszących się do 
stosunków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, czyli zmiana ta przez dopisenie, od- 
pisanie lub przepisznie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych lub w jakihądź inny sposób 
nastąpić miała; č : 

b) już przed dniem otwarcia powyższych 
wykazów hipotecznych nabyli do powyższych 
nieruchomości lub do ich części jakie prawe 
zastawu, służebności lub w ogóle inne jakie- 
kolwiek prawa do wpisu hipotecznego prey- 
datne, o ile prawa te jako do dawnego stanu 
biernego należące, wpisane być mają, a już 
przy założeniu powyższych wykazów bipote- 
cznych wpisane nie zostały, ażeby z temi 
prawami do dotyczących Sądów powiatowych 


najdalej do dnia 1. iipex 1902 się zgłosili, | G cz. P. 50/00 
gdyż inaczej w razie przeciwnyż: utracą prawo 


| 3 8. Sud 


À Bak. Irpac. i nporo ycnpaBez.mx- 
BieHa €CTE 3upAJliKeHa Yepes q. k. IIpoky- 
paropa XzepiwaBHOTO KoHQickara cei aconAcn. 
BaCJIiiok Toro pimeHA 360poHeHe 
ECTB galbme IIApEHE "Oro aprukyJiy, a 
saópamuń makia Mae Óyra zpamekuń. 
JIBiB, gaa 18. ciama 1902. 
Heo (536) 
OTOJONIEHE! 
R Inem Gro Besmnqecrea Ilicapa ! 
I. x. Cya kpaeBuń xa enpaB Kap- 
Hix y Jlbsoæi piwas Ha uiqcraBi $$. 489 
1,493 gak kap. 1§. 37. s. m., mo sMieT apTA- 
KYJiB ymimeBnx B umei l i 2 uaconaca : 
„Doza s gua !5. ciuma 1902 ma Hannceb: 
„Depecregro -- Monako — Pałac skiernie- 
wicki* B ycrynax 1) sią CJiB: „i TyT Bnń- 
mma" 40 „PociiB*, 2) sig CJIB: „BMTałogn* 
ZO „CBOTO maHa“, 8) BiĄ CJIB: „TaMTÍ Jä- 
SRYDB" J0 „KATOBU* WICTATE B COÓJ 3SHaMeHa 
uposBuHa 3 $$. 49: i 194 sax. kap. i mpoto 
yCHDpaBeXIABJIeHa €CTL 8ADAJYKEH8 Tepes I. 
k. lIpocyparopa xepskaBHoro kondickaTa 
cel HACOIKHCH. 
B macsigok Toro pimema 360poHeHe 
ecTE XaIBbDle MypeHe Toro aprakysy a 3a- 


JIbein, ama 18. ciasa 1902 


Das HakJlaj Mać ÓyTu SAAMOHUŃ 


| Kuratele. 


(141 3—3) 
Iwana Kofluk Kiryły z Widynowa od- 


do poszukiwania zgłosić się mającej pretensji | dzno z gewadn choroby nraysłowej pod kura 


przeciw osobom, które na mocy niezajze- 
czonych wpisów, w wykazach hipote nych 
zawartych, prawa bipoteezn= w dobrej wierze 
nabędą. 

Ód obowiązku zgłoszenia się w tyn: ter- 
minie z wymienionemi wyżej pruwami lub 


roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgło- j: 


sić się mające prawo mogło być wiadomem 
z dawnych jakichkolwiek wpisów, lub, że 
było ono wiadowe z jakiej rezolucyi sądowej, 
lub że jest przedmiotem dochodzenia wskutek 
podania do sądu wniesionego. 

Termin wyżej ustenowiony nie może być 
ani przedłużony, ani też w razie zaniedbania 
do pierwotnego stanu przywrócony. 


Lwów, dnia 31. grudnia 1901. 


Tchorznieki. 


| Kiryły, g spo 


telę. Kuratorere ustanowiono Wasyla Kofluka 
arza Z Wtdynowa 
„0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Sniatyn, dnia 29. listopada 1905. 


- «2. P. 339/1 (4) (64 2—3) 
Wasyl Łukianów Tymka z Hryniowiec 

uznany z» marnotrawcę, kuratorem Marcin 

| Kucharzyszyn z Hryniowiee. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tiumacz, dnia 4. grudnia 1901. 


i. cz. P. 4871 (3) (93 1—3) 
| Iwana Peresady z Brzeżan uznano mar- 
notrawcą kuratorem jego Kazimierz Dromi- 
recki z Brzeżan. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 30. listopada 1901. 


9 


L. cz. P. 365/1 (8) (16 1—8) 
Agnieszkę vel Agatę- Mędrala z Łąki 
uznano marnotrawczynią kuratorem jest Jędrzej 
Piehło z Łąki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dniu 18. grudnia 1901. 


L. ez. L. 18/1 (4) (27 1—3) 
ryę Proskurnicką z Uścia oddano 
z powodu choroby umysłowej pod kuratelę. 
Kuratorem ustanowiono ks. Juliana Proskur- 
niekiego z Uśeją. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Śniatyn, dnia 29. listopada 1901, 


L. cz. L. 18/1 (11 1—3) 
Annę Kiszka córkę po Wojciechu Kiszce 
z Chrząstówki uznaje się z powodu niedołę- 
stwa umysłowego, niewłasnowolną a kurato- 
rem ustanawia się Jędrzeja Gardzinę z Chrzą- 
stówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jasło, dnia 16. grudnia 1901. 


F. ez. L. 17/1 (5) (21 1—3) 
Hnat Fedorczuk z Czarnokoniec wielkich 
uznany został za marnotrawcę. Kuratorem 
ustanowiono Letza Danyłyszyna z (Qzarnoko- 
niec wielkich. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, 21. grudnia 1901. 


L. cz. P. 3641 (8) (44 1—3) 
Szczepan Kosturek z Rzeszowa uznany 
umysłowo chorym. Jego kuratorem jest Mar- 
cin Przeznikiewicz z Bud ad Rzeszów. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, 14. grudnia 1901. 


L. ez. 1V. 94/89 (6) (94 1—3) 
Zawieszoną nad Leśkiem Hrycak vel 
Koza z Cebłowa z powodu marnotrawstwa 
kuratela znosi się. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bełz, dnia 31. października 1901. 


L. ez. P. 488/1 (1) (113 1—8) 
Stanisław Repeć stolarz z Tarnowa mar- 
notraweą uznany a Władysław Stanczykie- 
wiez x Gumnisk kuratorem jego ustanowiony 
został. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 20. grudnia 1901. 


L. cz. L. 7/1 (B) (115) 
Maryanna Nyklowna z Braciejswy 20- 
stała uznaną umysłowo chorą, kuratorem 
ustanowiono Jana Nykla z Braciejowy. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 2%. listopada 1901, 


L. cz. P. 58/1 (9) (119 1—3) 
P. Józef Krupa uznany uchwałą c. k. 
Sądu cbwodowego w Brzeżansch z 23. maja 
1901 marnotrawcą, a kuratorem jego jest p. 
adw. dra Schwagier z Podhajec. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział ;ILL. 
Podhajce, dnia 15, sierpnia 1901. 


L. ez. P. 186f1 (0) —B (148 5) 

Katarzynę Walkowiczównę ze Smolie 
uznano głupkowatą, kuratorem ustanowiono 
Tomasza Grządziela ze Smolie. 

©. k. Sąd prwiatowy, Oddział I. 

Zator, 6. grudnia 1901. 


L. ez. P. 288/1 (1) (168 1—3) 
Domka Borowska żona Jakima z Łano- 
wiee uznana została umysłowo chorą a kura- 
torem jej ustanowiono Jakima Borowskiego 
z Łanowiec. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 26. czerwea 1901. 


|. 6m, F, 285/1 _ (10.879) 
Teofila Pawlikowskiego z Kujdanowa 
uznano iearnotrawcą, kuratorem ustanowiono 
Teodora Pawlikowskiego. X 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIL. 
Buczacz, dnia 4. grudnia 1901. 


6 b. zjf ©) „ (10.852) 

Annę Błasiakównę z Porąkki umysłowo 
chorą wiano, kuratorem dla niej ustanowiono 
Macieja Błasiaka z Porąbki. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kęty, dnia 29. kwietnia 1901. 


L. cz. L. 9fi ©) | (10.945) 
Ołeksa Kosaniak z P.dzwierzyńca uzna- 
ny marnotrawcą, kuratorem jego Michał Ko- 
saniuk. 48 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział LL, 
Komarno, dnia 10. listopada 1901. 


jL. cz. P. 195/1 (2) 


52 
. Wasyla Characzko, gospodarza z oa 
taniec uznano marnotrawnym i kuratorem 
ustanowiono Štefana Characzko, gospodarza 
z Zółtaniee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kulików, dnia 1. grudnia 1901. 


EL. czL. VII. 21 7(2) (112) 
Józef Sowa w Marcinkowicach uznany 
został umysłowo niedołężnym. Kuratorem je- 
go Piotr Olchawa z Marcinkowice. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 2. kwietnia 1901. 


L. cz. S. 2/00 (11) (132) 
Kość Pencko po Stefanie z Zawadowa 
uznany macnotrawcą. Kuratorem Iwan Pe- 
łeszczak z Zawadowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 7. listopada 1900. 


Rozmaite obwieszczenia. 


í. ez. Ne. ITT. 1220/1 (1) (358 3—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. w Brze- 
żanach zarządza na prośbę Właądysławy Herz 
amortyzacyę książeczki wkłaądkowej powiato- 
wego Towarzystwa zaliczkowego w Brzeża- 
nach Nr. 946 z daty Brzeżany, dnia 11. 
Grudnia 1896, która podczas pożaru w Kurza- 
nach właścicielce takowej Władysławie Herz 
zginęła, wzywając każdego posiadacza powyż- 
szej książeczki, aby takową w terminie jedne- 
go roku, 6 tygodni i 8 dui, od dnia ogło- 
szenia Sądowi tutejszemu przedłożył, gdyż 
w przeciwnym razie książeczka powyższa za 
nieważną uznaną będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzeżany, 27. grudnia 1901. 


L. ez. ©. II. 529/1 (2) (370 8—8) 
Przeciw Władysławowi Witkowiekiemu, 
Karolinie Anspach, Fryderykowi Anspach, 
Pawlinie Skoczdopole, Edwardowi Walentemu 
Mayer, Frydekykowi Józefowi Mayer, Joan- 
nie Michalinie Mayer, Barbary Walenty 
Mayer, Heleny Mayer, Michałowi Mayer 
syn Michała i Maryi Schwarz których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Kałuszu 
przez Klary Magońskiej pozew o uznanie nale- 
żności i płatności sumy 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 30. sty- 
cznia 1902 o 9 godzinie przed południem 
w biurze Nr. II. 

Celem strzeżenia praw powyższych ku- 
randów ustanawia się Pana adw. Dra Stane- 
ekiego w Kałuszu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać bedzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

0. k. Sąd powiatowy Oddział (id 

Kałusz, dnia 28. grudnia 1901. 


L. cz. A. 144/1 (461 8—3) 

Gdy do spadku po Ś. p. Ławrze Su- 
chym zmarłym w Łastówkach 24. grudnia 
1900 powołaną jest niewiadoma z miejsca 
pobytu Tacia Sucha jako dziedziczka wzywa 
się ją, ażeby w przeciągu roku od daty tego 
edyktu w tutejszym sądzie się zgłosiła i 
wniosła oświadczenie do spadku w przeci- 
wnym bowiem razie pertraktacya spadkowa 
przeprowadzoną zostanie ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z ustanowiosym dla niej kura- 
torem Izouam komarytczynem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Podbuż, dnia 9. października 1901. 


L. cz. A. 168 P. 228/1 (2) (429 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 
podaje do wiadomości, że dnia 8. marca 1901 
zmarł w Chołojowie Simche Rosenberg nie po- 
zostawiwszy rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sąd nie ma wiadomości, czy 
i które osoby mają prawa do jego spadku, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamierzali 
z jakiegobądź tytułu prawnego rościć sobie prą- 
wo do spadku. oraz nieznane z miejsca pobytu 
Chaję Pesio Schwarzwald i Henię Schwarzwald 
ażeby w przeciągn jednego roku od dnia niżej 
wymievionegz licząc, zgłosili SIĘ Z prawami 
swemi do tutejszego sądu i wykazując swe 
prawa dziedziczenia wnieśli oświadczenie się 
do spadku. w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego tymczasem Włodzimierz Tor- 
ba z Chołojowa ustanowiony został kurato- 
rem, tylko tym przyznany będzie, którzy się 
do spadku oświadczą i tytuł swego prawa 
dziedziczenia wykażą 
„  „Ozęść zaś spadku nieprzyjęta lub, jeśliby 
się nikt do spadku nie oświadczył, cały spa- 
dek jako bezdziedziczny zostanie wydany Skar- 
bowi Państwa. 

Radziechów, 28. października 1901. 


L. cz. E 7541 (2) 

Nieobeenym p. Saraelowi Fischlowi 
i Chaimowi Banhowi ma być doręczoną u- 
chwała egzekucyjna z dnia 21. sierpnia 1901 
l. cz. E. 7541 (1), którą zarządzono wpis 
prawa zastawu na wierzytelnościach 61 złr. 
59 ct. i 74 złr. przysługujących Ascherowi 
Banhowi przeciw Samuelowi Fischlowi i Chai 
mowi Bankowi i tow. w stanie biernym po- 
łowy realności lwh. 49 ks. gr. gm. Sądowa 
Wisznia zaintabulowanych 

Ustanowiony dla strzeżenia praw Ša- 
muela Firechla i Chaima Banba kuratorem 
adw. dra Landaua, będzie ich zastępował, do- 
pokąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomo- 
enika nie ustanowią. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 
Sądowa Wisznia, dnia 21. października 991. 


L. ez. T. 56/1 (2) (470 3—3) 

0. k. Sąd krajowy Oddział VI. w Kra- 
kowie wzywa każdego ktoby w posiadaniu 
książeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczko- 
wego w Chrzanowie Nr. 7627 na 107 kor. 
30 h. na imię Maryi Wadas opiewającej się 
znajdował, aby takową w przeciągu 6 mie- 
sięcy od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w urzędowej „Gezecie Lwowskiej* tutejszemu 
sądowi tem pewniej przedłożył, ile że po u- 
pływie tego terminu na ponowne Żądanie 
powyższa książeczka wkładkowa za umorzoną 
uznaną zostanie. 

Kraków, dnia 6. grudnia 1901. 


L. cz. T. 561 (1) (414 2—38) 
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie wdraża c. k. Sąd krajowy cywil- 
ny we Lwowie postępowanie amortyzacyjne 
odnośnie do dwóch 4:3;, listów zastawnych 
Gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
Ser. V., Nr. 12.656 i 138.781, opiewających 
każdy z tychże na 200 kor. i wzywa każdego, 
ktoby rzeczune listy zastawne miał w swem 
posiadaniu, ażeby je w przeciągu jednego roku, 
szrściu tygodni i trzech dni licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia w urzędowej części 
„Gaz-ty Lwowskiej“, Sądowi tutejszemu przed- 
łożył i prawa swe względem tychże mu przy- 
sługujące niezawodnie wykazał, ile że w razie 
przeciwnym listy te za nieważne i nieistnie 
jące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 6. grudnia 1901. 


I. cz. A. 1312/99 (4) (363 2—3) 

. K. Sąd powiatowy Oddział I. w Bo 
chni ogłasza, że dnia 20. lutego 189 zmarł 
w Grobli Francirzek Kulisa, nie rozporządzi- 
wszy pozostałemi po nim wierzytelnościami. 
Wzywa się zatem niewiadomych jego spad- 
kobierców nstawowych, aby w ciągu roku od 
daia dzisiejszego licząc w Sądzie tutejszym 
się zgłosili i wykazując swe prawa do spadku 
oświadczenie spadkowe wnieśli, inaczej spa. 
dek, dla którego kuratorem Wojciech Styczeń 
z Dziewina ustanowiony został, z tymi któ- 
rzy się zgłoszą pertraktowanym będzie, część 
zaś spadku nieobjętą, lub gdyby się nikt nie 
zgłosił, cały spadek skarbowi Państwa przy- 
znany zostanie. 

Bochnia, dnia 1. października 1901. 


L. cz. A. XVI. 186/00 (9) (424 2—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie podaje 
do wiadomości, że 15. kwietnia 1900 zmarła 
we Walachisch Meseritsch Antonica Nowako- 
ws; żona Stanisława, pozostawiwszy majątku 
kilka koron. 

Wzywa się nieznanych jej spadkobierców 
aby w ciągu roku od ogłoszania edyktu wnie- 
śli deklaracye spadkowe i wykazali tytut dzie- 
dziczenia, bo w razie przeciwnym spadek tyl 
ko tym któr.y się zgłoszą, lub skarbowi pań- 
stwa przyznany będzie. 

Kraków, 9. stycznia 1902. 


cz. A. 193/1 (10) (483 2—3) 
Dnia 22. kwietnia 1893 zmarł w Dobry 
toni Rybka, pozostawiując kodycyl przeka- 
jący pra synowi Janowi, resztę dzieciom 
v Š Zł, 

Nirwiadomą z pobytu jego córkę Annę 
Rybka, wzywa się by w ciągu roku od ogło- 
szenia edyktu, zgłosiła się w tutejszym sądzie 
i do spadku oświadczyła, gdyż inaczej spadek 
przeprowadzony zostanie z ustanowionym ku- 
ratorem Janem Łaba. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mszana dolna, dnia 15. listopada 1901. 


4. enp. T. 11/1 (1) (238 2—3) 

ia k. Cyą oóBoąoBauń s Mepemnmn 
Bapa aE INOCTYNMOBAHE amopTrasanMńHe, 1g,0 
ao sryÓ.eHoro Bekcało 3 para Ilepeunmus 
11. BepecHa 1901 naaTHoro sa Tpa mican 
OT JATH BHCTABIERA Ha Cymy 810 Kop. raa- 
cauoro niąmucanoro uepea O. Ioanna Boń 
TOBHTA SKO BHCTABHHKa | WApAHTA, A Tepes 
O. apa Hocapa Hepuromuakesuqa i Biwropito 
Xominky, AKO aKNENTAHTIB, i B3uMBA€ ĆA 
KOBGIĄOTO oCiĄa1% TOTO BeKCIA, AÓM B 
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(462 3—3);45 zaiB, BIĄ AHA OCTATHOTO OTOJOIEKA B 


AeHHHKy UpEZIOWMAB EDO CYĄOBA My puro- 

poM, IXO BeKceJIŁ TO ysHaHnż sBieTaHe 3a 

aMopTuaoBaHuń i HeBaxcHnf. 
Ilepemnmas,28. rpyąaa 1901. 


L. dz. hip. 1009/1 (538 1—3) 

Niewiadomemu z życia i miejsca poby- 
tu p. Andrzejowi Małeckiemu, w sprawie to- 
Czącej się przed e. k. sądem powiatowym w 
Zyda:zowie przeciw niemu o wykreślenie nie- 
usprawiedliwionego pronotowanego prawa za- 
stawu dla sumy 300 zł. m. k. czyli 315 zł. 
a. w. ze stanu biernego realności objętych 
w. l. 8538 i 1248 ks. gr. gm. kat. Zydaczów, 
ma być doręczoną uchwała z dnia 18. gru- 
dnia 1901 l. dz. hip. 1009]: z terminem na 
dzień 14. lutego 1902 o godzinie 9 przed 
połudmem. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie p Andrzej 
Małecki przebywa, ustanawia się dlań w celu 
strzeżenia jego praw. kuratora w osobie p. 
Jana Ficałowicza w Zydaczowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie p. An- 
drzeja Małeckiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żydaczów, dnia 18. grudnia 1901. 


L. cz. A. 361/1 (6) (516 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Medenicach 
Oddział II. podaje do wiadomości, że dnia 7. 
października 1901 zmarła w Radeliczu Cha 
ryna recte Charatyna Czopek nie pozostawiw- 
szy rozporządzenia ostatniej woli. 

* Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości 
czy i które osoby mają piawo do spadku tej- 
że, przeto wzywa wszysikich, którzyby zamie- 
rzali z jakiego bądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do tego spadku, by w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego licząc 
zgłosili się z prawami swojemi do tego sądu, 
| wykazali swe prawa dziedziczenia, wnieśli 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tym czaso- 
wo Piotra Chomiaka kuratorem spuścizny u- 
stanowiono, przeprowadzony byłby z tymi i tym 
przyznany którzy oświadczą się dziedzicem, tytuł 
swego prawa dziedziczenia wykażą, zaś część 
spadku nieprzyjęta, lub jeżeliby się nikt nie 
oświadczył dziedzicem, cały spadek zostałby 
przez Państwo jako bezdziedziczny zabranym. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Medenice, 30. grudnia 1901. 


L. cz. Prez. 5/26 R. 8/2 
E DsY KT. 

C. k. Sąd krajowy karny we Lwowie 
zawiadamia niniejszem, że w depozycie są- 
dowy znajdują się następujące z kradzieży 
pochodzące rzeczy i pieniądze do niewiado- 
mych właścici-li należące, jako to: 

Vr. 2622/00 1 widelec i 1 nóż z chiń- 
skiego srebra 1 atłasowa mantylka. 

I. ©. 58/1552/97 kwota 5 zł. 

I. ©. 46/ 22697, zegarek srebrny z me- 
talowym łańcuszkiem. 

I. O. 881151/94, złota branzoleta war- 
tości 24 zł. 

Vr. 2715,00, srebrny zegarek pojedyń- 
czo kryty z takimże wisiorkiem. 

I. B. 15/1861/396, 2 zegarki srebrne i 
łańcuszek, trzy kartki zastawnicze kasy oszczę- 
dności w Stanisławowie l. 6688, 7089 i 7686, 
pi rścionek złoty, sygnet, % złote obrączki 
ślubne, 1 złoty pierścionek męski z kameą 
wiśniową, złoty pierściinek męski grawiro- 
wany z koralem, złoty pierścionek męski z 
imitowanym turkusem, złoty pierścionek dam- 
ski grawirowany z czerwonym kamykiem i 
broszka posrebrzana we formie wieżyczki z ka- 
mykami, wszystkie te przedmioty w skórzanej 
torebce. 

Vr. 384986, kwota 1 zł. 81 et, zegarek 
srebrny i pierścionek złoty pęknięty. 

Vr. 32399, srebrny nóż i srebrna ły- 
żka znaczonych literami B. R. 

„ 1.0.1/17/95, 8 kartki zastawnicze lwow- 
skiego zakładu zastawniczego, R. Ostrowskiej 
Nr. 6540, 7408 i 4921, tudzież 4 zegarki 
srebrne podwójnie kryte i jeden zegarek dam- 
ski srebrny w pojedyńczej kopercie. 

Vr. 858,99, pugilares z kwotą 12 zł. 


(540 1—3) 


3 et. 

Vr. 1704/99 cukierniezka srebrna. 

I. B. 15/1561/96, 3 kartki % stawnicze 
kasy oszczędności w Stanisławowie Nr. 6688, 
7059 i 7656. , 

I. ©. 117,95, 3 kartki zastawnicze lwow- 
skiego zakładu zastawniczego, A. Ostrowskie- 
go Nr. 7408 i 4921. 

I. O. 3ń/ 072,95, zegarek srebrny. 

I. ©. 47/1470/95, obrączka złota. 

I ©. 11/291/95, zegarek Srebrny o je- 
dnej kopercie cylinder, srebrny łańcuszek z 
monogramem H. H, pierścionek złoty z ko- 
ralem. 

Vr. 2822/00, prześcieradło z obciętym 
znakiem, ręcznik czerwono znaczony ht. E. B. 
chusteczka do nosa czerwono Znaczona mono- 


gramem J. J., kapa czerwona z żółtym szla- Í 
kiem, serweta imitacya gobelinu, odcięty dół: 
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od płaszcza zimowego, 4 noże chińskie, srebro 
ze znakiem R i 5 worków znaczonych M, H. 

Vr. 2389/99, złota branzoleta. 

Vr. 2164/99, pierścionek złotą z bry- 
lantem. 

Vr. 1838/1, łyżeczka z chińskiego srebra. 

Vr. 2828/1, pulares z kwotą 28 koron 
71 hal. 

Vr. 1869/1, damski płaszczyk z kołnie- 
rzem z krymskich baranów i damska czapka 
z takichże baranów. 

Wzywa się tedy niewiadomych właści- 
cieli, aby w przeciągu jednego roku od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
„Gazecie lwowskiej“ licząe, swoje prawa wła- 
sności przed sądem udowodnili, w przeciwnym 
bowiem razie, wyż poszczególne przedmioty 
jako przepadłość traktowane będą. 

Z Prezydyum c. k. Sądu kraj. karnego. 

Lwów, dnia 3. stycznia 1902. 


L. cz. ©. I. 308/1 (Ź) (559) 

Przeciw Aatoninie Janusz, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym Został 
do e. k. sądu powialowego w Brzozowie przez 
Towarzystwo zaliczkowe w Brzozowie pozew 
o 240 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 31. stycznia 1902 godzinę 
10, sala rozpraw Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw kuranda, ustana- 
wia się p. Szczepana Bobra w Domaradzu 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tę w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń - 
stwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzozów, dnia 24. grudnia 1901. 


L. cz. ©. II. 2/2 (2) (566) 
Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Filipowi Sydor z Kamionek, wniósł Pawło 
Sydor, syn Semka, rolnika w Kamionkach, 
przez adw. dr. Zygmunta Fichmanna w Li- 
sku pzew o zapłatę 860 kor. z pn. 
Rozprawa odbędzie się dnia 27. stycznia 
19 1 godz 9 rano, biuro Nr. 7. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem e. k. notaryusz Jan Juc- 
kewicz w Lisku będzie go zastępował, dopo- 
kąd sam się w sądzie nie zgłosi, lub pełno- 
mocćnika nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Lisko, dnia 8. stycznia 1902. 


L. cz. Dz. hip. 2612/1 (349) 

Nieobecnemu Franciszkowi Zelenka, 
współwłaścicielowi realności przedtem w Ko- 
myi ma być doręczoną uchwała ce. k. sądu 
powiatowego w Kołomyji z 26. sierpnia 1:01 
l. cz. E. 1. 139/1 (1) z zarządzeniem wykonaw- 
czem ts. Z 19. września 1901 1. cz. 2211/1 
zarządzającem intabulacyę prawa zastawu dla 
wierzytelności Ohaji Preiss jako cesyonaryu- 
szki Jskóba Eb-nsteina w kwocie 72 zł. 25 
ct. A. w. zpn. na wierzytelności Nykoły Ozer- 
niszewa w kwocie 90 zł. m k. zabezpieczonej 
hipotecznie na 45 z połowy realności wih. 
463,11 ks. gr. miasta Kołomyi Franciszka Ze- 
lenki własnych. 


Kuratorem nieobecnego mianuje się adw. 
dr. Tadeusza Kraśniekiego w Kołomyi, który 
zastępywać go winen, dopóki się nieobeny 
nie zgłosi, lub zastępcy nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 13. listopada 1901. 


L. cz. E. 1383/1 (2) (520) 

W sprawie egzekucyjnej Izaaka Wolfa 
Radomyślu, toczącej się przed e. k. sądem 
powiatowym w Radomyślu przeciw Anieli ze 
Śroków Bednarzowej w Ziempniowie o 360 
kor. ma być doręczoną uchwała z dnia 30. 
grudnia 1901 l. cz. E. 1883/1 (1), którą do- 
zwolono przymusową licytacyę realności whl. 
172 ks. gr. gm. kat. Ziempniów objętej, ze 
Śroków Bednarzowej własnej. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Aniela ze 
Sroków Bednarzowa w Ameryce przebywa, 
ustanawia się dlań w celu strzeżenia jej praw, 
kuratora w osobie p Piotra Kality w Rado- 
myślu. 

Tenże kurator zastępywać będzie Anielę 
ze Śroków Brdnarzową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzi»ł III. 

Radomyśl, dnia 12. stycznia 1902. 


L. cz. ©. I. 468/1 (2) 491) 

Przeciw Katarzynie Cohła, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k sądu powiatowego w Skolem przez 
przez Józefa Rechtera i towarz. w Skolem 
pozew o własność połowy realności pod l. k. 
22 w Skolem. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do rozprawy na dzień 28. lutego 1902, 
godz. 9 w sądzie tut., biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta- 
nawia się p. adw. dr. Józefa Rosta w Ško- 
lem kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
ną Katarzynę Cohła w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skole, dnia 18. grudnia 1901. 


L. cz. E. 498/1 (4) (493) 
W sprawie Mojżesza Rosenfelda, toczącej 
się przed c. k. sądem powiatowym w Uhno- 
wie przeciw Onufremu Piroź-k o 247 koron, 
ma być doręczoną urhwała z dnia 16. maja 
1901 1. cz. E. 498,1 (2), którą dozwolono 
licytacyę realności whl. 1499 ks. gr. gminy 
kat. Uhuów Zastawie objętej, dłużnika własnej 
Ponieważ masa spadkowa po Onufrym 
Pirożku dotąd nie została objętą, ustanawia 
się tejże w celu strzeżenia jej praw, kuratora 
w osobie p. Jana Mirkowskiego w Ubnowie. 
Tenże kurator zastępywać będzie tęże 
masę w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki masa spadkowa nie 
zo-tanie objętą. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, dnia 24. września 1901. 


Doniesienia 


EDRUN 
wę Lwowie, ul. 


poleca 


sbiory 


wole .. . 0 
Aotehimg CLĄTNK 
akióz wujowe 7 
Bagsow emma . - s 
Malenge de Lond.. - . 
Wysiewki herbaciane. . 
Pysiewzi herbaciane naj- 
leprze 


ajeFsgo 


ń 


HAerbate 


(jpakowanis zie lioxy się, Zamówienia £ prowinoyi wysyła się odwrotuą pocztę 


prywatne. 


Wandel herbaty i kawy 


DA BIEDLA 


Teatralna 1. 5 dom własny, 


połeca najlepsze gatnnki 


o smaku ozystym i aromatycznym, który 
rozayła franko opłacone do badə! stacyi 


pocztowej, 4%/, kilogr. w woreczku: 
zł. 1.60, Portorico . . . . «b. 9— kl. —.90 
a %— | Cuba grubo ziarnista „ 950 „ —.98 
n 3.— Capten zielona n 10.— p 1,— 
a, EEE „  przeduia . » 10.40 „ 104 
n A= „  gruboziarnista „ 10.75 . 1.08 
a. 1680 n  PeSŁOWA a 10.75 a 108 
Mooca arsbska arom  „ 10.75 1.08 


1.60 | Jawa złota . n 10.75 1:08 


(J.i F. 


w Co 


Sklad glówny światowej firmy 


Martell & Comp. 


Martell) 


gnac 


dla Lwowa i okolicy znajduje się 


ü p. ALBERTA 


SAKOWRONA 


we Lwowie. 


KOUER 


( NOADTOĄA IITBDORTT ALI 
(6 DOBRA AEEBKIĘ NEGI 


A 


Monopol herbata 


z „kaczką“ 
ł zawsze świeża i doskonała. 
Przez bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w Cbizach nabywa się tanio. 
Transport w całych wagonech i zbyt w kraje największy. 
Po cenach oryginalnych prawie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę 
z Rączką”, a gdzie nie nia proszę pisać wprost do 


Magazynu Juliusza Grossego 
w Krakowie, Rynek, pałace Spiski. 


zk RW. PERRECZG CY Z A ZDANE z 


Odznaczony na Wystawie krajowej we Lwowie 
w roku 1894 


medalem złotym 


KONIAK francuski Kuracyjny 


firmy 


Courriere & Comp. 


(nast. 6. Kondratowicz) 
do nabycia we wszystkich hkandlach. 
Generalny zastępca Bolesław Bilikiewiez we Lwowie, ul. Akademicka 19. 
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Lwowskiój Fini : 
Banku galic. dla handlu i przemysłu; 


został przeniesiony do nowe urząd:onego lokalu w$ 


= parterze (ul. Jagiellońska i. 8) gdzie również prze- $ 
niesięno a Ę 


Oddział wekslowy. 
Pierwotnie w parterze znajdujący się 
Oddział wkiadkowy 


został napowret do tego samego lokalu przeniesiony. 


L. 43.563901 (IX.). 


Osłeszenie. 


W nowej miejskiej rzeźni na Gabryelówce będzie się wyrabiało codziennie 
przez miesiące letnie aż do października bieżącego roku do 12000 kg. lodu 
kryształowego w cegiełkach po 25 kg. ważących. 

Gmina miasta Lwowa rozpisuje niniejszem publiczną licytacyą ofertową 
na ryczałtowy odbiór spodziewanej tegorocznej produkeyi mającej wynosić do 
1,800.000 kg. lodu krysziałowego w cegielkach jak wyżej i zaprasza intereso- 
wanych do wnoszenia ofert na odbiór tej produkcyi pod następującymi 
warunkami : 

1 Odbiorca będzie obowiązanym każdego dnia po ukończeniu wyrobu do 
12.00 kg. wynoszącego, zabrać wyrób na podstawie dokonanego obliczenia 
ilości i uiszczenia ustanowionej opłaty w kasie zakładu rzeźni. 

2, Zarządowi rzeźni przysługuje prawo zarezerwowania dla własnego 
użytku zakładu względnie na inny cel takiej ilości lodu, jakiej zapotrzebować 
może, a przedsiębiorca, 4 tego tytałn nie możć sobie rościć żadnych pretensyi 
do gminy. | 

3. Gdyby odbiorca nie mógł zabezpieczyć sobie zbytu a tem sumem do- 


konać odbioru całodziennej produkeyi t. j. 12.000 kg, może zarządać u zarza- || 


du zakładu rzezalnego ograniczenia produkcyi dziennej jednakowoż nie niżej 
jak do 6000 kg. 

4. Jako kaucja na zabezpieczenie że odbiorca każdodzienną produkcję 
lodu, z zakładu rzeźni zabierze, ustanawia się kwotę Ozterystu (400) koron 

Ewentualnych dalszych objaśnień udziela Dyrekcya rzeźni miejskiej lub 
miejski Urząd budowniczy w godzinach od 1—1 przed południem. 

Oferty opieczętowane wraz z wyraźną deklaracyą na odbiór lodu w gra- 
nicach od 6000—12.000 kg. zaopatrzone odpowiednim napisem oraz kwitem 
depozytowanyim kasy miejskiej na złożoną kaucyę należy wnosić w terminie 
do 31. stycznia 1902 w godzinach przed południowych do Magistratu kr. st 
m. Lwowa na ręce szefa IX. Deptu Magistratu. 

Oferty po terminie wniesione nie będą przyjęte. 


Z Magistratu król. stoł. miasta. 
Lwów, dnia 14. stycznia 1902. 


B 


Ogłoszenie. 


W dniu 26. stycznia 1902 o godzinie 6-tej wieczorem odbędzie się w lokalu 
Towarzystwa k:ed: towego w Podhajcach ponowne 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa kredytowego w Podhajcach, na które P. T. członków 

się zaprasza z uwagą że po myśli $. 32. ust. z dnia 29. kwietnia 1873 Dz. 

p. p. 70 niniejsze Zebranie może prawomocnie uchwalić, bez względu na 
liczbę uczestniezących członków. 


Porządek dzienny : 
1. Zmiana statutów. 
2. Wnioski członków. 
Podhajce dnia 20. styeznia 1902. 


JO w r GE © yta: 


Juliusz Rottenberg. S. Eber. 


Bernhard Margulies. 


Ogłioszenie. 


Walne Zgromadzenie 


3 | Członków Banku związkowego Stowarzyszenia zarejetrowanego z ograniczoną 
(> |poręką, odbędzie się w niedzielę dnia 2. lutego 1902 rok: o godzinie 6-tej 


wiedzór w sali Towarzystwa. 


Porządek dzienny: 

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1901. 

2) Sdrawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie absolutoryum 
» czynności i rachunków za rok 1901. 

3) Rozdział zysku. 

4) Wybór uzupełniający członków Dyrekcyi i Rady nadzorczej, 

Rzeszów, dnia 13. stycznia 1902. 
Za Radę nadzorczą Banku związkowego w Rzeszowie. 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 

Chaskel Wang, przewodniczący. 


mamo AE R M 


Łaproszenie. 


Prezes Rady nadzorczej Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu 
w Tarnowie, zaprasza niniejszem członków Stowarzyszenia na 


XXII, Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


dnia 16. lutego 1902 o godzinie 4-tej po południu w biurze Stowarzyszenia 
przy ulicy Zdrojowej 1. 5. w Tarnowie odbyć się mające. 

Porządek. dzienny: 
. Sprawozdanie Zarządu i Rady nadzorczej z obrotu interesów w r. 1901. 
. Bilans z» rok 1901. 
. Udzielenie Zarządowi i Radzie nadzorczej absolutorynm za rok 1901. 
. Wniosek o rozdział czystego zysku za rok 1901. 
. Wybór czterech członków do Rady nadzorczej w miejsce wylosówa- 
nych i wystąpionych. 

Tarnów, 19. stycznia 1902. 


DUR WO r 


Dr. Goldhammer. 


REDAKCYA 
Tygodnika Mód i Powieści 


wspaniale iliustrowanego pisma dla kobiet 
Rozszerzyła objętość pisma — Wprowadziła ważne 
ulepszenia w dziale mody 
dodaj» do każdego numeru oprócz arknszy strojów kobiecych, także 
Kolorowaną planszę mód 


craz niezależnie od arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych 


Formę z bibułki 


(ilekroć moda przyniesie zasadniczą zmianę w kroju sukien). 


ULU 


TEENE 


NLU 


LLU 


Ni 


LĄ 


Stała rubryka: „Poradnik dla kobiet“ obejmie: Informacye z dziedziny hygieny; 
Dział pedagogiczny; Informacye dotyczące pracy dostępnej kobiecie; Dział 
technologii grspodarskiej i przemysłu domowego, wreszcie część kulinarną. 

Dział literacki: Belletrystykę; Sprawozdania krytyczne; Ruch umysłowy; Kwestyę 
spcłeczne; Postęp wiedzy; Kroniki miesięczne i obszerne korespondencje, 


KAI 


Prenumeratę przyjmuje 


Główna Etspedycja Tygodnika Mód i Powieści 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


Warunki prenumeraty: 
we Lwowie: I w Galicyi z przesyłką: 


| | 
l 


kwartalnie 3 kor. — hał. kwartalnie 3 kor. 60 hal. 
półrocznie 6 kor. — hal. półrocznie 7 kor. 20 hal. 
rocznie . 1388 hal. rocznie . „14 kor. 40 hal. 


Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Ekspedycya. 


(zawiesia zanawaniaaakiizaniai 


Gy 2 sefa 
: - 1 


a Po conach redakcyjnych 
> ogłoszenia do wzzystkiel bez wyjąiku 
SĄ dzienników lwowskich, krakow- 
„ skich, warszawskich, wiedeń- 
skieb, czeskich, francuskich ete 
czasopism fachowych. miejscowych, 
zamiejscowych I zagraniczereń. 
ema Zamówienia za klisze i rysunki da sgłoszań, 
ją prenumeratę na wszelkie pisma 
4 przyjmuje f 
$s Ajencya dzienników | eqloszeń 
Sckołowskiogo 
we Lwowie, pasaż Hansmana . 
Boesteryny gratie. 


z SER = WOZY: Boy 


obne ogłoszenia 
cd wyrazu petitem 1j; cente, Unetym 
petitem 2 centy. 


sz ORZEC OPZT EDT 
urs socyelegii dla Penń 2 razy tygo- 
dniowo dr. Felicya Nossig, nl. Antonieg: Ma- 
łeckiego 1. 4 (od godz. 5-tej popołudniu). 


10% najpiękniejszych kart 
Z widokami, sortyment zł. 2:50, 560 rzadkich marek 
zagranieznych sortyment zł. 8:50 A. D. Müller, Bu- 


dapeszt Eötvös u. 24. 
ina naturalne czyste 
zaprawiane alkoholami, 
węgierskie, austryackie, francu- 
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 
lepszej jakości po cenach najtańszych 
polece 
handel herbsty i kawy 
. # 

Edmunda Riedla, Lwów, 


Pół kilo pierza gęsieg: 
tylka GO centów 
rozsyła zupełnie nowe, szare gęsie pierze 
ręką darte, pół kilo tylko 60 ct. to samo 
w lepszym gatunku tylko 70 ct., w poczto | 
wych pakierarh próbnych 5-k lowych za no-! 
brzniem pocztewwem. J. Krasa, handel pie- 
rzem w Smichiewie kolo Pragi (Czechy). 
Wymiana dozwolona 
Upraszam o dokładny adres. 1 
Przeprowadzenia 
pat. wozy 6 i 8 metr. 
Gwarancya za całość. 
52 własnych «oczów meblowych pstent, 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Schottenring 27. | 
Budapeszt, Arany Janos uieza 34. 
Lwów, Jagiellońska 22. 
Telefon 408. 


Biuro konces. 
pośrednictwa w sprawach 
ogrodniczych 


Edwarda Jahla 


ui. Batorcgo 1. 82, we Lwowie. 
poleca zawodowych ogrodników różnej kate- 
goryi w każdym czasie, przyjmuje wygoto- 
wanie planów do zakładania parków i ogro- 
dów wszelkiego rodzaju, jakoteż dozorowanie i 
kutlury i przekształcenie za mierną A 

według umowy. z - 


gie- 


12 


Najtańsza oprawa obrazów 


Rreiter 
ul. Batorego 24. 


Niezaprzeczenie w dxsiejszych cza- 
sach gospodarstwo odpowie wymaganiom, je- 
żeli oficyalista sumiennie przejmie się obo- 
wiązkiem, mając przedewszystkiem na wzglę- 
dzie prowadzenie gospodarstwa z oszczędnością, 
wzorowo i z rygorem. Do czego też z całem 
zamiłowaniem i umiejętnością swą oddałem 
się i cdpowiadam powyższym warunkom. — 
Posadę rządcy z chlubnemi świadectwami od 
szerzej znanych osobistości mogę przyjąć 
w każdym czasie. łaskawe zgłoszenia B. Z. 
restante Waręż. 


Księgarnia Polska 
we Lwowie plae Maryacki I. 11. 
poleca ostatnio wydane nowości. 


Amiel H. Fr. Z pamiętnika. Tłóm. z frane. 
Al. Kordzikowska. Studyum krytycznem 
poprzedził Wł. Jabłonowski kor. 3:60. 

Giębarski St. Rycerze święt-j Kingi. Opo- 
wieść z lat dawnych. Z 4-ma rycinami. 
W cprawia kor. 8—. 

Kończyński Sladem tęsknoty. Powieść kor. 
2:60. 

Konopnicka M. Helenica kor. 2'60. 

Korzeński J, Obce ludy, obce kraje. Cieka- 
we opisy podróżnikow z 68 rysunkami 
w tekście W oprawie kor. 2-60. 

Kowalski Z. J. Hygiena i etyka życia 
płciowego. Szkic populary kor. 1:60. 

Księga adresowa miasta Lwowa Rocznik VI. 
1902 r kor. 5 =. 

Mycielski J. Dre Antoni van Dyck 1599— 
1641 z 20. illustracyami kor. 8.—. 
Nowiński J. Żyjcie i marzenie. Powieść 

współczesna kor. 5:60. 

Piotrowski St, Współna własność ziemska 
w gminie wielkorosyjskiej. Studym eko- 
nomiczno społeczne kor. 5 20. 

Poradnik dla samonków Część LV. Wstęp, 
Systemy wykształcenia i o wykształee- 
nin ogólnem. Logika i teorya poznania. 
Filozofia i metafizyka. Nauka wychowa- 
nia. Metodyka. Historya pedagogiki. 
Popularyzowanie wiedzy i samouetwo. 
Dopełnienia Odpowiedzi redakcyi. Z 21 
jlustracyami kor. 8'10. 

Rośliny łąkowe i pastewne XV. tablie chro- 
molitograf«wanych poprzedzonych krót- 
km opisem. wedłeg dzieja cgraeowune- 
go przez Dr. Steblera i Dr. Schótera 
kor. 2:20 

Saryusz Między świtem a dniem. Powieść 
kor. 3.20. 

Smaczniński Al. Samodzielna. 
współczesna kor. %20. 
Tetmajer K. Wrażenia kor. 2-60. 
Uwmiński Wł. Zegiuga powietrzna. Balony 
i aerostaty. Lot ptaków. Maszyny lata- 
jące. Balony  Danilewskiego Dumont- 
Santosa, Zeppelina. Wydanie II. przej- 
rzane i poprawione z 85 illustracyami 

kor. 279. 

Wagner R. Latający Hollender opera 8-ech 
aktach tłómaczył T. Mianowski kor. 0:80. 

Wallisce Lew Bóg się rodzi, opowiadanie 
historyczne z powieści „Ben Hur“ prze- 
robił H. St. z przedmową X. Brykczyń- 
skiego kor. 1:30. 

Wierzbiński M. A:warele angielskie (No- 
w:l=) kor. 2—. 

Welski W. Nieznanym poczye. Serya pierw- 
sza kor. 4*— w oprawie kor. 5'20. 


Powieść 


Zaruski M Sonety morskie. Sonety północna. 


(Poezye) kor. 1:80. 

Zbiór komedyjek dla chłopców. Opracowała 
M. J. Teatr : matorski t, II. W oprawie 
kart. kor, 1:60. 

1861—1901. Na pamiątkę czterdziestoletnie- 
go jubileuszu Towarzystwa  Bratniej 


i omocy słuchaczów politechniki kor. 2.—. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. 
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+ Gana prenumeraty: we Lwowie i uż prowincyi z przesyłką 
ie 2 zł. (4 kor), półroeznie 4 zł. (8 kor), 
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do 
nabycia. 


Do naszych czytelników. 


12 tomów DZIEL SIENKIEWICZA 


(tom: miesięcznie) 
które w elagu 1902 roku zawierać będą oprócz powieści: 
„Na Olimpie, „Na jasnym brzegu‘, „Żórawieć, „Sen“, 
„Muszę wypocząć”, także 


OGNIEM i MIECZEM 


ozdobione ilustracyami Antoniego Piotrowskiego 
otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenumerator 
Ei 


„LIGUDNIKA (LLUSTROWANKGU 


Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika i obejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sleskiewiczowską. 


Prócz tego otrzymają bezpłatnie wszyscy prenumeratororie nadzwyczajne premium, obraz artysty 
Alehimowieza „Nad grobem Robaka*, odbity kolorami na grubym welinie. 


Wydajemy także, zuakomite nie znane u nas dzieło historyczne Kraszewskiego „Polska w czasie 
trzech rozbiorów”, około 1 0 arkuszy druku, illustrowane, które ratywać mogą prenumerato- 
rowie Tygodnika za dopł tą 18 kor. bez oprawy, 25 kor. 50 hal. w oprawie. Tom I. wyjdzie 
w maren, eałcżć w ciągu 1902 r. 
Niezależnie od tego rozszerzy Ty alles, awlaty: żelerystyczniy, historyczny, społeczno - inicr- 
macyjny z rubryką odkryć i wytuiazków, artykuły wstępne, krytyki literacko - artystyczne 
a rub'yką o sztuce stosowanej i t. d. 


Prenumeratę przyjmuje: 


Lłówna ekspedycpa TYGODNIKA TLLOSTROWANECA 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
oraz wszysikis Księgarnie i Kantary pism. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego" razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 
w Galieyi i na Bukowinie 


mz, 
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we Lwowie: | 


z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie 6 kor. 80 bal. Kwartalnie „2 "SZ kor. 20lhal. 
Półrocznie . 13 kor. 66 hal. Półroeznie . 14 kor. 40 hal 
Roeznie . 27 kor. 20 hal. Rocznie . . 28 kor. 80 hal. 


Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 
kiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., t j kwartalnie za 3 tomy I kor. 20 bal., 
półrocznie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.: należytogć tę pro- 
simy nadsyłać razem z prenumeratą. ! 

Fierwsze 36 t- mów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdorne okładki do oprawiania pół- 
rocznych kompletów „Tygodnika“ można nabywać w cene 3 kor. 20 hal; bez przesyłki 
i opasowania 

Komplet 36 plerwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być rabywany po 12 tomów, 
za nadesłaniem w 3 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 Kor. 80 hal. za tomy 
w oprawie. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
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„Meloman“ rezpewszechnia tylko wyborowe nowości muzy- 
czas, transkrypcye cperowe, kompozycye salonowe, utwory na 
4 ręce, de śpiewu, na skrzypce oraz tańce. 

Utwory rozmaitego stopnia trudności, opaleowane, nada- 
jwe się do zastosowania W celach pedagogieznych i do gry salonowej. 
Daje rocznia okało 200 stronnie nut dużego formatu. Na treść numeru 
sklada się 4 — Swiwurów na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy- 

pes- Każdy utwor drukuje się w oddzielnej okładce. 

Niezależnie od utworów awojskich, Kedakcya, w miarę ukazywania się war- 
tośelow rch novrości zagranicznych, podaje takowe nicznyis6zni6 3 tym sposobem 
wydawnictwo to słaiowię będzie: bibliotekę wyborowych ntworów muzycznych, 
umiejętnie wybranych j dostępnych pod w glłydem trudnogo dla najszerszego ogołu, 
inioresującege ete Coury pzuzyzą 


r S pocztową: kwartaln e 
E AC : zo” rocznia 8 zł. (16 kor). Š 
a k | ; 3 i d 

f er W ł 46 PN H J" 
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Papier fabryki papieru J. Fialkowskich. 


